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Bojownik idei jedności proletariatu 


W rocznice śmierci tow. Adama Próchnika 


„Ludzie przestali się bać. 
Wkroczyliśmy bowiem w nową 
epokę. Znamieniem minionej — 
była bierność, znamieniem no- 
wej — jest walka", (Lewy Tor 
1.V.1936 r.). 

Tak pisał o walce klasy ro- 
botnicze; w r. 1936 towarzysz 
Adam Próchnik, wielki bojow- 
nik idei socjalizmu, który przez 
całe swoje życie, początkowo 
jako uczeń, później jaka nau- 

~ czyciel, pisarz i polityk był go= 
rącym rzecznikiem socjalizmu. 

Słowa, które głosił, stały się 
dziś przewodnią ideą socjaliz- 
mu polskiego, 

„Siła państwa musi opierać 
się na mocnych charakterach. 
Szkoła mocnych, twórczych 
charakterów nie może być bier- 
na, ani apolityczna wobec 
współczesnej rzeczywistości i 
musi podjąć bezwzględną walkę | 
z wszelką formą wychowanego 
w szkole dyktatury lizuchow- 
stwa i zdrady, karierowiczow- 
stwa i braku przekonań". 

Biernej apolityczności prze- 
ciwstawił tow. Adam Próchnik 
czynny, twórczy socjalizm całe- 
go swego życia. Przekonania so 
cjalistyczne, które wyniósł z do- 
mu rodzicielskiego, przeszcze- 
pia potem na grunt szkolny. 
organizacji szkolnej Promień“ 
we Lwowie wysuwa się na 
pierwsze miejsce. Zawsze czyn- 
ny, pełen energii i zapału dla 
sprawy, doskonały mówca, sta- 
Je się już wtedy bojowym dzia- 
łaczem reprezentującym org. 
uPromień” na zjazdach i w ko- 
misjach międzyszkolnych. 

Jako młody  „promienisty” 
staje tow, Adam na czele ma- 
nifestacji szkolnej protestującej 
przeciwko prześladowaniom 
młodzieży przez austriackiego 
nauczyciela, którega postępa- 
wanie piętnuje śmiało, wygła- 
szając w obecności władzy poli- 
cyjnej prołestącyjne przemó- 
wienie. 

W roku 1912 wstępuje na wy- 
dział humanistyczny - historię 
uniwersytetu lwowskiego. Lata 
studiów uniwersyteckich to dal- 
sze lała walki o socjalizm. 


Swoje prace historyczne po- 
święca specjalnie bojownikom o 
wolność í socjalizm: Waryń- 


łu kobiet w polskim ruchu so- 
cjalistycznym. | 

„Bohaterskie, ofiarne walki oj 
wolność, twarde, bezwzględne 
represje, uderzające w każdy 
niemal dom w Polsce i niszczą- 
ce jego spokój, czyniły nie tyl-| 
ka z kobiety, ale niemal z każ- 
dego dziecka, działaczy pol 
tycznych. Gdy mężczyźni gi- 
nęli w walkach, szli do więzień, 
na katorgę, na wygnanie, kobie 
iy masiały brać w swe ręce nie 
tylko kierownictwa domu, ale i 
ster spraw publicznych. Od sa- 
mego zarania polskiego ruchu! 
socjalistycznego kobieta stanę- 
ła w szeregach walczących”. 
(Kobiety w polskim ruchu so- 
cjalistycznym). 

W czasie wojny 1914 — 1918 
roku tow. Adam Próchnik zo-| 
staje aresztowany za działal- 
ność narodowościową i tylko! 
dzięki upadkowi Austrii udaje | 
mu się uniknąć kary śmierci. | 


Po wojnie prowadzi czynną 
akcję oświatową i społeczną, ja 
ko nauczyciel i radny miejski w 
Piotrkowie. W raku 1928 wystęj 
puje na szeroką arenę politycz- 
ną, zostaje posłem na Sejm z li- 
sty PPS. Za swoje bojowe wy- 
stąpienia w sejmie, zwłaszcza 
w sprawie niezależności szkol-| 
nictwa i złych uposażeń oświa- 
towców jest pozbawiony praw 
nauczycielskich. Mimo to nie 
ustaje w wałce | pracy. 


Tow. Adam jest typem dzia- 
łacza niesłychanie pracowitego 
i czynnego, Całe swoje twórcze 
życie — książki, broszury, nie-| 
zliczone ilości artykułów i reie 
ratów, poświęca jednemu zagad 
nieniu — walce i pracy dla kla-| 
sy robotniczej. Był nie tylko wy 
bitnym, rozmiłowanym w prze- 
szłości historykiem ruchu, był 
równie wielkim politykiem, któ 
ry dążył do zjednoczenia całej 
lewicy społecznej w walce z sa 
nacją i faszyzmem. 


kie v .upowania robotnicze, | 
chłopskie i inteiigenckie, stoją- | 


ju". (Lewy Tor — 11V.36). 


skiemu, Wróblewskiemu, O- 
krzei, Daszyńskiemu i wielu in 
nym, nie pomija również udzia- 


wóć trafne, realne wnioski naj 
przyszłość. 


IDĄ 


„Faszyzm toczy zacięty, bru- 
talny bój z socjalizmem. Ale wał 
czy on tylko z socjalizmem, ja- 
ko ruchem politycznym i tylko| 
w tej walce moze'miec przejścio 
wo sukcesy. Ale nie może on| 
stoczyć walki z socjalizmem, ja- 
ko z tendencją rozwoju społecz- 
nego, nie może jej stoczyć z żad 
nymi szansami. I tu leżą źródła 
jego nieunikniorej klęski". (Le- | czyciel - socjalista 


wy Tor 20.1.36 |. 


„Socjalizm współczesny wy- 
ciąga z tego dwa zasadnicze 
wnioski, które zresztą w teorii 
były już przewidywane w pa- 
oce parlamentarno- 


przedniej 
demokratycznej: 


1) że przejście od kapitaliz- 
mu do socjalizmu nie może do- 
konać się na drodze ewolucyj- 
nego przekształcenia państwa 
kapitalistycznego na sacjalisty- 
cze, że metody wałki tzw. de- 
makratycznej, przynosząc pew- 
wazy ke wówadia Kerat |śa lista „aresztowań, wyroków 
to cela, ze -przewzół polityczny | tI rozstrzeliwań. 
musi poprzedzić przekształce- | 


nie form gospodarczych. 


2) że rewolucja nie kończy, 7774 Obeznany od swoich 
się z chwilą zdobycia władzy, | najmiodszych lat z ruchem kon- 
sle rozciąga się na cały okres, 
który po tym momencie nastą- 
pi, że rewolucyjne metody rzą- 
dzenia trwają tak długo, póki 
rewolucja nie spełni swego za- 
„Front ludowy — pisze tow. |sadniczego celu, którym jest 
Próchs k — musi objąć wszyst- | przebudowa ustroju spoleczne- 


fo". [Lewy Tor 1.35). 


n | Po przybyciu do Warszawy 
ce na stanowisku walki z iaszy- |» r, 1932 zamieszkuje w War- 


zmem i przekształcenia ustto- | szawskiej Spółdzielni Mieszka- 
niowej, ośrodku ruchu socjali- 
Był politykiem, który potra- stycznego. Bierze czynny udział 
dil z błędnych poglądów wysnu- w życiu kulturalno - oświata- 
stając na czele 
Stowarzyszenia wzajemnej po- 


wym osiedla, 


Wiosna tego roku przyszła wczejnie. Buji 


,mocy lokatorów — „Szklanych 
{ domów" W! 


Jago praca na terenie WSM 
dąży do przyspieszenia procesu 
połączenia klasy robotniczej: 

„Spółdzielnia jest idealnym 
terenem współdziałania, jest 
szkołą współżycia różnych kie- 
runków rozdartego sporami i- 
deowymi obozu klasowego. 1 
powiedzieliśmy sobie: tyle jast 
terenów, gdzie ścierają się i u- 
wydatniają różnice, dzielące 
ten obóz, niechaj będzie także 
taki teren, gdzie na wierzch wy 
dobędą się te czynniki, które 
go łączą. A przecież są one waż 
| niejsze od tych, które dzielą”. 
(Życie W. S. M.) 


We wrześniu 1939 roku pad- 
czas oblężenia 
nik dla podtrzymania ducha bo- 
jowników, wygłasza plomiennr 
| przemówienia przez radio. 


W okresie okupacji jako nau- 
organizuje 
szereg zespołów, wygłasza refe- 
raty naświetlajace sytuację pó- 
lityczną, wykłada historię i za- 
sady socjalizmu. Jako historyk 
staje na czele komisji historycz- 
nej, która zbiera wszystkie prze 
jawy zbrodni hitlerowskich w 
Polsce, 


W Instytucie Pamięci Naro- 
dowej istnieje dokument - na- 
tatnik dr. Adama Próchnika z 
r. 1939/40, w którym szczegóła- 
wo, dzień po dniu zostały spi- 
sane wszystkie zbrodnicze czy- 
ny okupanta. Notatnik, to dłu- 


Przeciwko terrorowi okupan- 
ta Polska wystąpiła pracą pod- 


spiracyjnym, tow. Adam Próch- 
nik oddaje się pracy nielegalnej 
wydając na powielaczu jedno z 
pierwszych pism podziemnych. 


Na zjeździe lewicowych grup 
socjalistycznych dnia 1-go wrze 
śnia 1941 roku powstaje organi- 
zacja „Polskich Socjalistów". 
Tow. Próchnik zostaje wybrany ; 
na przewodniczącego Komitetu 
Centralnego, podejmując utwo- | 
rzenie jednolitolrontowego ru- 
chu w skali ogólnopolskiej. Tym 
tematom poświęca teraz cały! 
Swój zapał i energię. W czasie 


stolicy, Próch- | 


Ino cbose różą polskim rolnikom 
dobry plon. W tej chłopskiej chacis zamieszka dostatek i rudaść 


jednej z konferencji debatującej 

|nad złączeniem ruchu socjali- 
stycznego, umiera nagle, Serce, 
którym ogarniał przez całe ży: 
cie ogrom spraw klasy robotni- 
czej, które pracowało nadmier- 
nie nad utrwaleniem i zwycię- 
stwem idei sacjalizmu, ustała 
nagle, zatrzymując bieg życia 
tego najbardziej czynnego my- 
śliciela i teoretyka socjalizmu 
polskiego. 


Polska demokratyczna złoży: 
lła hołd pamięci swojego wiel- 
kiego obywatela, W dniu 12 
października 1947 roku nad gro 
bem tow. Adama Próchnika na 
cmentarzu wolskim odbyła się 
uroczystość dekorowania po- 
śmiertnie tow, Adama krzyżem 
| Grunwaldu I-szej klasy. 


Premier tow. Cyrankiewicz, 
jsekrełarz generalny PPS w 
przemówieniu swoim nad gro- 
hem powiedział: 


„Droga torowana przez myśl 
Adama Próchnika stała się dro- 
śą, którą może dziś maszero- 
wać ogromna armia Polskiej 
Partii Socjalistycznej, armia bu- 
downlczych realnego Socjaliz- 
mu. Stała się polską drogą do 
Socjalizmu”. 


| „Ileż zdecydowania, konsek- 
wencji i siły ideologicznej czer- 
pać będziemy w naszych trud- 
nych historycznych zmaganiach, 
z myśli í idei, które współlształ- 
| tował Adam Próchnik. 


„Dlatego powiedzenie, że A- 
dam Próchnik żyje wśród nas 
— nie jest irazesem — tylko 
jest prawdą”. 


„Bo żyje wśród nas jego myśl 
— pomaga nam jego myśl — 
est częścią międzynarodowej 
ideologii socjalistycznej i przy- 
czynia się do tego, że Socja- 
lizm, w szczególnaści Polska 
Partia Socjalistyczna, taka, jak 
on ją chciał widzieć, jest świa- 
doma swoich zadań, świadoma 
swojej roli i świadoma swojej 
siły, że będzie Partią Jednolite- 
go Frontu, a więc polskiej drogi 
da Socjalizmu, że będzie par- 
tia międzynarodowej walki o 
pokój, a więc Niepodległości 
Polski. że będzie partią zwycię- 
stwa Socjalizmu ”. 


najbardziej aktywnej pracy. po 


Jadwiga Szałan 


MŁODZI IDĄ  ; 
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rokowań. 


nych”. 


jej nie chciał". 


argumentacją. 


Zjednoczonych. 


Kompromitacja rządu USA 


We wtorek, dnia 4 maja zjawił się n ministra spraw zagranicznych 
ZSRR, Mołotowa, ambasador USA, Bedell-Smith I z polecenia swego 
rządu oznajmił, że rząd Stanów Zjednoczonych w intencji zmniejsze- 
nia napięcia politycznego w świecie, pragnąłhy polepszenia stosunków 
amerykańsko-radzieckich i w tym celu proponuje przeprowadzenia 


W niedzielę, dnia 9 maja min. Mołotow przyjmuje ambasadora ame- 
rykańskiego ponownie i oznajmia mu treść odpowiedzi rządu radziec- 
kiego, zawierającą zgodę na propozycje amerykańskie, 
dnia 11 maja, rząd radziecki publikuje treść propozycji amerykańskiej 
i odpowiedzi radzieckiej. Ambasador Bedell-Smith odczuwa natych- 
miast nagłą potrzebę.., urlopu i niezwłocznie wyjeżdża na wypoczynek 
do Francji, po drodze składając oświadczenie, że „nie spodziewał się, 
iż rząd radziecki opublikuje treść propozycji amerykańskiej". Tego 
samego dnia Truman, a następnie Marshall — oświadczają, że wpraw- 
dzie rząd amerykański „przedstawił rządowi radzieckiemu swój punkt 
widzenia na sprawy międzynarodowe, ale... rząd amerykański wcale 
mie ma zamiaru prowadzić z rządem radzieckim rokowań dwustron- 
Wreszcie Marshall oświadcza, że właściwym terenem dla 
współpracy radziecko-amerykańskiej jest... ONZ, Rada Bezpieczeń- 
siwa i Sojusznicza Rada Kontroli w Berlinie, 


Przebieg tyca wydarzeń wskazuje na niewątpliwy brak dobrej woli 
f szczerości ze strony amerykańskiej. Rząd USA liczył widocznie na 
to, że przez „opakowanie" niejako jego propozycji w długi spis zło 
śliwych I nieuzasadnionych zarzutów pod adresem polityki radziec- 
kiej, skłoni rząd radziecki do schowania propozycji amerykańskiej 
w głębi biurka dyplomatycznego. 
mógłby andal spokojnie prowadzić swą politykę antyradniecką na 
tewnątrz, za kulisami prowadzić tajne rokowania, aby w dogodnej dla 
słebie chwili wyskoczyć z „dokumentem“, mającym świadczyć, iż 
„widzicie, my Amerykanie, szukaliśmy zgody, ale Związek Radziecki 


Cała ta, dość naiwna kombinacja, spaliła na panewce, „Zuakomici” 
dyplomaci amerykańscy nie przewidzieli, że rząd radziecki nie tylko 
poda do wiadomości całego świata ireść propozycji i „zarzutów“ ame- 
rykańskich, ale zarazem przygwoździ ich „warlość” jasną í szczerą 


We wtorek, 


W ten sposób rzęd amerykański 


Ta prowokacyjna historia udowodniła raz jeszcze poczucie własnej 
słabości wśród kierowniczych czynników Stanów Zjednoczonych. Nie 
mogą oni nie dostrzegać, jak bardzo niepopularna jest wśród szera- 
kich mas obywateli amerykańskich i mas całego Świata ich polityka 
wrogości do Związku Radzieckiego oraz wynikająca z tej polityki — 
propaganda. Nie umiejąc i nie chcąc wyrzec się tej polityki, a w oba- 
wie przed jej skutkami, przede wszystkim w obliczu wyborów prezy- 
denckich, w naiwnej inirydze szukają pretekstu da usprawiedliwenia 
się. Powoływanie się na autorytet ONZ, Rady Bezpieczeństwa i So- 
juszniczej Rady Kontroli w Berlinie, ośmiesza ich i kompromituje da 
reszty. Przecież cały świał wie doskonale, że ta właśnie USA usiło- 
wały zniszczyć autorytet ONZ i Rady Bezpieczeństwa przez utworze- - 
nie „Małego Zgromadzenia", przecież cały świat wie, że to wlaśnie 
USA systematycznie dążyły do zlikwidowania czterostronnych orga- 
nów kontroli w Niemczech, udaremniwszy faktyczną działalność So- 
juszniczej Rady Kontrafi'w Berlinie. 

Zestawienie tych faktów wystarcza, aby zdać sobie sprawę z roz- 
miarów nieznanej w dziejach dyplomacji, kompromitacj rządu Stanów 
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W ogniu i krwi powstało państwo żydowskie 


Zbrojna interwencja anglosasów 


W ogniu i krwi narodziło się w Pa- 
lestynie państwo żydowskie Izrael. 

Na osiem godzin przed wygaśnię- 
ciem mandatu brytyjskiego, została 


ogłoszona zgodnie z rezolucją Gene- | 


ralnego Zgromadzenia ONZ proklama- 
cja nowego państwa na uroczystym po 
siedzeniu Żydowskiej Rady Narodo- 
wej w Tel-Avivie. 

Granice państwa będą otwarte dla 
wszystkich imigrantów 
Państwo żydowskie zapewni rozwój 
kraju na zasadach wolności, sprawie- 
dliwości i pokoju, zagwarantuje cał- 
kowiłą równość społeczną i palitycz- 
ną swych mieszkańców niezależnie od 
rasy, wyznania lub płci oraz całkowi- 
tą wolność nauczania { kultury. 

W skład tymczasowego rządu ły- 
dowskiego wszedł jako premier i mi- 
nister obrony narodowej — Ben Gu- 
rion, tekę ministra spraw zagranicz- 
nych objął Shertok, ministra spraw 
wewnęlrznych — Grynbaum, 

Pierwszy dzień niepodległego pań- 
stwa żydowskiego upłynął wśród hu- 
ku bomb lotniczych i w atmosłerze 
mobilizacji całej ludności żydowskiej 
do obrony przed inwazją wojsk Egi- 
ptu, Transjordanii i Syrii, które prze- 
kroczyły granice Palestyny. 

Stolica Izraelu — Tel-Aviv — by- 
ła czterokrotnie bombardowana. Od- 
działy egipskie wdarły się na 50 km 
w głąb kraju. i 

Jednocześnie zamknięta została nad 
zwyczajna sesja Ogólnego Zgromadze- 
nia ONZ, zwołana celem rozpatrzenia 
syiuacji w Palestynie, Sesja ta zakoń 
czyła się praktycznie niczem. Pozo- 
stała więc w mocy uchwała ONZ z 
29 listopada 1947 r, w sprawie po- 
działu Palestyny. 

Jak wiadomo, W. Brytania wbrew 
ówczesnym  uchwałom Generalnego 
Zgromadzenia nie wpuściła do Palesty 
ny Komisji ONZ i nie przekazała Ży- 


W budowie pokoju światowego 


Min. Clementis o współpracy 
polsko - czechosłowackiej 


Układ Handlowy 


Polsku — ZSRR 


W wyniku pertraktacji, toczą- 
cych się w Moskwie między Mini- 
storstwem Handlu Zagranicznego 
ZSRR i polską delegacją handłową 
dnia 13 maja rb. zosiał podpisany 
protokół, ustalający wzajemne do- 
stawy towarowe na 1948 r. w ra- 
mach „Umowy a wzajemnych do- 
stawach towarów w latach 1948 — 
1952" z dnia 26 stycznia, 

Ustalono 
iż wartość dostaw w 1948 r. wy- 
niesie ponad 110 milionów dolarów 
z każdej strony. 

Związek Radziecki ma dostar- 
czyć Polsce: bawełnę, rudę żelaz- 
ną, chromową i manganową, meta- 
le kolorowe, 


inne towary. 

Polska eksportować będzie do 
ZSRR: wyroby włókiennicze i dzia 
ne, koniekcję, cynk i blaczą cyn- 
kową, cemeni, wagony kolejowe i 
koks, szkło i porcelanę, papier i 
wyroby papiernicze, chemikalia i in 
ne. 


produkty nałtowe,, 
traktory i samochody, chemikalia i | 


im 


Nowym dowodem pogłębiającej się 
stale współpracy między Polską a Cze 
chosłowacją, była wizyta delegacji 
rządu czechosłowackiega z ministrem 
spraw zagranicznych Clementisem i 
ministrem kamunikacji Petrem na cze- 
le, Wizyta ta zakończyła się przeję- 
ciem przez delegację rządową czecho- 
słowackiej strefy wolnocłowej w por- 
cie szczecińskim. 


z 


W wywiadzie udzielonym  sprawo- 
zdawcy dyplomatycznemu Socjalistycz 
nej Agencji Prasowej minister Clemen 
tis, oceniając rozwój stosunków pol- 
sko - czechosłowackich araz sytuację 
międzynarodową, powiedział m, in. 

Wspólpraca nasza jest nie tylko bar: 
dzo korzystna dla naszych dwóch na- 
rodów, ale także dla zapewnienia pa- 
koju w Eurepie. 

We współpracy tej nie ma nic ukryte 
go — żadnych pozostałości starej tajnej 
dyplomacji, jest to polityka ludowa 
i współpraca, która liczy się z intere- 


sami narodu obu państw. Jestem prze- 


konany, że gdyby zasady te znalazły 
zastosowanie w ogólnej polityce między- 
narodowej, w krótkim czasie nie była 
by żadnego problemu, którego nie 


óna by roziciązać. W każdym razie 


zniknęlcby wojenna propaganda i sztn- 


cznie utrzymywana psychoza wojenna, 
z którą spotykamy się na Zachodzie, 
Najlepszym dowodem tego jest echo, 
które znalazła wymiana poglądów mię: 
dzy rządem ZSRR i USA w szerokich 
masach całego świata. Poczynając od 
konferencji paryskiej w polityce mię- 
dzynarodowej, a szczególnie to polityce 
Stanów Zjednoczonych przejawiują 
coraz wyraźniej rewizjonistycmne ten. 
dencje, ce do podstawowych zasad po. 
słanowień i umów, zawartych w okresie 


się 


wojny i w pierwszym okresie powojen- 
nym i w jawnym popieraniu sił reakcyj- 
nych, które doprowadziły do wojny. 

Minister Petr oświadczył przedsta- 
wicielowi SAP m. in.: 

zechosłowacja ma wiele do ofiaro- 

wania Polsce. W najbliższym czasie do- 
starczymy Polsce milion par czeskiego 
obuwia ponad przewidzianą umową hin- 
dlową dostawę dwu milionów. Na pod. 
stawie innej umowy dostarczymy Poiice 
to przecingu trzech miesięcy 4.000 samo- 
produkcji  czechoslowuckiej 
marki „Skoda — Tudor“. 

— Czechosłowachi 5-letni plan gospo- 
darczy przewiduje budowę zapory wod- 


chodów 


nej na Odrze, w miejscowości Kożle, co 
umożliwi zwiększenie ruchu  tranzyto- 


twego. 


żydowskich. |- 


czynnikiem w dążeniu da politycznego 


dom w przewidzianym terminie por- 
tu dla imigracji zwiększyła natomiast 
dostawy ' dla państw arabskich. 
Stany Zjednoczone, z reguły nie do- 
trzymujące swych zobowiązań i tym 
razem nie odstąpiły od tych „szczyt- 
nych zasad” i w marcu br, wycofały 
swe poparcie dla planu podziału Pa- 
lestyny, proponując nowy plan po- 
wiernictwa, 

Obecna zbrojna akcja wojsk egip= 
skich, syryjskich i  transjordańskich, 
odbywająca się wbrew  uchwałom 
ONZ, jest wyraźnie inspirowana i 
wspomagana przez anglosaskich impe- 
rialstów. 

Oto co pisze na ten temat nawet 
prasa anglosaska, (Przytaczamy za 
„Robotnikiem*). 

Lilie Shultz w tygodniku „Nation'” 
stwierdza: 

„Natychmiast po powzięciu uchwały 
o podziale Palestyny Anglia rozpoczę: 
ła sabotaż podziału, przy zuchęcie De- 
Stanu, 


partament poparciu państw 


arabskich i bierności niektórych człon- 


ków Komisji Palestyńskiej", 


„Obecna sytuacja w Pulestynta jest 


wynikiem współpracy Departamentu 
Stanu z brytyjskim ministerstwem 
spraw zagranicznych. Uwydatniło się to 


to zakazie wywozu broni Stanótw 
Zjednoczonych do Palestyny; w fakcie, 
że Departament Stanu nie wprzedził 
państw arabskich, iż nie będzie tolero- 
wał ich akcji zbrojnej; w czynnej pro: 
pagandzie Depnrtamentu Obrony Naro: 
dowej, wskazującej na potrzebę zdoby: 
cia nafty Bliskiego Wschodu dla celów 
wojennych i na niebezpieczeństwo cof- 
nięcia przz Arabów koncesji naftowych; 
w oskarżeniu o brak patriotyzmu tych 
Amerykanów, którzy wypowiadają się 
za podziałem Palestyny". 


ze 


Nie zaciemni tego obrazu ogłoszone 
przez Trumana uznanie de facto nowe. 
go państwa przez Stany Zjednoczone. 
Ta rzekoma zmiana frontu USA w spra 
wie palestyńskiej, ma wszelkie znamio: 
na demagogicznego wybiegu Prezyden: 
ta, któryby pragnął za wszelką cenę ra» 
tować swe szanse wyborcze. 

Dla demokratycznej i 
opinii jest jasne, że możliwość pokajo. 
stosunków żydowsko- 


pakojowej 
wego ułożenia 
arabskich warunkuje całkowite wyple- 
nienie zaborczych wpływów angielskich 
i amerykańskich z tego kraju. 


Jedność ruchu zuwodowego 
gwaraniuje pokój i postep 


W Rzymie zakończona została sesja Komitetu Wykonawczego Światowej 


Federacji Zwiazków Zawodowych, na 


cję domagającą się od rządów gwarancji przestrzegania i 


której jednogłośnie uchwalono rezolu- 
rozwoj praw 


związkowych oraz rezolucję dotyczącą sytuacji Zw, Zawod. w Niemczech. 


Sekretarz generalny Federacji — 


Saillant stwierdził, że w toku dysku- į 


zjednocze- 
nie Światowej Federacji Związków Za 
wodowych. Ma to zasadnicze znacze- 
nie — powiedział Saillant — dla po- 


sji ujawniło się wyraźnie 


koju i postępu socjalnego świata. 

W swym sprawpzdaniu, sekr. gen. 
podkreślił, że w wielu krajach wol- 
ność ruchu zawodowego została zdła- 
wiona. Zw. Zaw. poza 
prawem i powołano związki „rządo- 
we', będące jedynie bezwolnym na- 
rzędziem w ręku reakcji, Do krajów 
tych należą: Hiszpania, Grecja, Iran, 
Brazylia, Chile, Indie, Egipt, Portuga- 
lia, Argentyna, Chiny, Malaje. Birma, 
Cejlon, Komitet wykonawczy posyła 
braterskie pozdrowienia i wyrazy so- 
Jidarności zw. zaw, tych krajów, wal- 
czącym bohatersko w obronie wolno- 
ści demokratycznej i praw robotni- 
czych do lepszego życia. 

Komitet wykonawczy uchwalił na- 
stępnie przyjęcie zasady jednakowej 
płacy za jednakową pracę dla męż- 
czyzn i kobiet. 

W sprawie sytuacji zw, zaw, w 
Niemczech, komitet wykonawczy po- 
twierdził decyzje poprzednie, które 
przewidują utworzenie Biura Porozu- 
miewawczego Św. Fed, Zw. Zaw, dla 
związków niemieckich oraz przyzna- 
nie delegatom niemieckich zw. zaw. 
koniecznych ułatwień tak, aby mogli 
wywiązać się ze swych funkcyj we 
wszystkich czterech strefach okupa- 
cyjnych, Wiłając uchwałę w sprawie 
utworzenia Rady Centralnej niemic- 
ckich zw. zaw, Komitet stwierdził, 
że decyzja ta przyczyni się do reali- 
zacji jedności niemieckiego ruchu za- 
wodowegoa oraz 


postawiona 


stanie się ważnym 


i gospodarczego zjednoczenia Niemiec, 

Podczas dyskusji nad sprawą gre- 
cką, delegat jugosłowiański wezwał 
wszystkich obecnych do zorganizowa- 
nia w swych krajach wielkich mani- 


Obóz 
zdrady narodowej - 


Przed Sadęm Wojskowym w War- 
szawie toczy się proces zdrajców na- 
rodu i państwa polskiego — członków 
prezydium Stronnictwa Narodowego, 
działającego wespół z obcymi agenti- 
rami na szkodę Ludowej Polski. 


Przewód sądowy w tym procesie, 
jak i w poprzednich procesach ONR, 
WIN itp, udowodnił raz jeszcze, że 
interesy narodowe są nierozerwalnie 
związane z ruchem postępowym, że 
obóz wstecznictwa występujący pod 
szyldem „narodowym'* był w rzeczy- 
wistości obozem zdrady narodowej. 
Terror, walka z reformami społeczny: 
mi, morderstwa dokonywane na dzia- 
łaczach demokratycznych, współpra- 
ca z hitlerowcami w czasie okupacji, 
a wywiad na rzecz kapitalistycznych 


festacyj protestacyjnych 


mocarstw zachodnich w okresie po- 
wojennym, sabotaż odbudowującego 
się ze zniszczeń wojennych kraju — 
oto w telegralicznym skrócie poda- 
ny, niechlubnym bilans działania ende 
cji, która tradycję zdrady miała za- 
korzenioną od momentu swego por 
wstana, kiedy to zaprzedała się inte- 
resom carskiego zaborcy. 


Proces prezydium S. N, odsłonił 
jeszcze raz kulisy polityki anglosaskie 
$o emisariusza Mikołajczyka, który 
jako „ludowiec" pragnął legalizacji 
S. N., sądził bowiem, że w ten spo- 
sób endecja utworzy w parlamencie 
prawo skrzydło, pozwalając jemu, Mie 
kołajczykowi na swobodniejsze pro- 
wadzenie podziemnej roboty. Tak się 
zazębiają interesy wszelkiego wstecz 
nietwa. Świadectwo temu dają dowo- 
dy rzeczowe oraz zeznania Świadków 
i oskarżonych w procesie. Niechaj się 
nad tym zasfanawią ci, ca mieli jesz- 
cze jakiekolwiek złudzenia, 


Papież Pius XII za przywróceniem Niemcom 


polskich 


Sprawa listu papieża Piusa XII do biskupów nie- 
mieckich wzburzyła cały naród polski — w tej liczbie 
szerokie rzesze polskiego społeczeństwa katolic- 


kiego. 


Dotychczas nie rozporządzaliśmy pełnym tekstem 
listu Papieża. Przed paru dniami nakładem katolic- 
kiego tygodnika literackiego „ODRA“, wydawanego 
przez katolickich pisarzy polskich na naszych Zie- 
miach Zachodnich, ukazała się pt. „PAPIEŻ PIUS XI 
DO BISKUPÓW NIEMIECKICH" broszura, zawiera- 
jąca przekład pełnego tekstu listu Papieża. 

Polecamy tę broszurę uwadze wszystkich naszych 
Czytelników oraz całej patriotycznej młodzieży pol- 
skiej. Z braku miejsca zamieszczamy tylko niektóre 
fragmenty listu Papieża oraz słowa wstępnego do 
broszury, pióra wybitnego katolickiego pisarza pol- 


skiego, 


ob. Zdzisława Hierowskiego. 


Do bolesnej tej sprawy jeszcze wrócimy, Na razie 
ograniczamy się do oświadczenia: bez względu na to, 
kto by nie domagał się przywrócenia Niemcom pol- 
skich Ziem Odzyskanych — odpowiedź całego naro- 
du i całej młodzieży polskiej brzmi: ZIEMIE TE NIE- 
GDYŚ NASZE — ZAWSZE BĘDĄ NASZE! 


Z LISTU PAPIEŻA PIUSA XII 
DO BISKUPÓW, NIEMIECKICH 


Z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
1947 r, i przy Nowym Roku biskupi 
niemieccy przesłali Ojcu Świętemu ży 
czenia, podkreślając szcześólnie niera- 
zerwalny związek Koścłoła w Niem- 
czach ze stolicą Apostolską, 


Papież Pius XII odpowiedział na te 
listy w dniu 1.XII 1948 r. pismem, 
skierowanym do wszystkich niemiec- 
„kich kardynałów i biskupów, z które- 
go podajemy dosłownie następujące 
fragmenty: 


SERCE I TROSKA PAPIEŻA — 
Z NIEMCAMI 


nPozostawiamy Waszej rozumnej 
ocenie, w jali sposób zechcecie po- 
dać Nasze słowa do wiadomości po- 
wierzonego waszej pieczy ludu chrze- 
ścijańskiego który wśród niawypowia: 
dzianych doświadczeń ł clerpień cza” 
sów obecnych ma podwójne prawo do 
tego, by widzieć, że serce i Pasterska 
troska Namiestnika Chrystusa są przy 
nim blisko”, 


NALEŻY ZAPOMNIEĆ 
O ZBRODNIACH NIEMIECKICH 


„Nie będziemy przestawali apelo- 
waó publicznie, a jeszcze bardziej w 
pouinych doradach do rozsądku i su- 
mienia świata i czołowych ludzi, jak 
również do poczucia braterstwa wiere 
nych i dawać im do zrozumienia, że 
w takiej sytuacji, jaką mamy obecnie, 
planowa, nawet połączona z ofiarami 
walka z nędzą w Niemczech I innych 
hrajach, odczuwających braki, jest 
wspólnym  ohowiązkiem wszystkich 
krajów i ludów, które mają jeszcze 
możność wspomagania innych, I ża an- 
wet w tych wypadkach, jeśli w latach 
wojny doznały one ze strony niemiec- 
kiej cierpień najcłęższych i najbar- 
dziej okrutnych, powinny okazać slę 
na tylę wielkoduszne, by zapomnieć 
o przeszłości i zarówno wam, jako też 
całej Europie icałej ludzkości dać na- 


(REDAKCHA) 


dzieję na lepsza futro pod znakiem 
miłości”. 


NIEMCY WINNI WRÓCIĆ 
NA POLSKIE ZIEMIE ODZYSKANE 


uNa szczególne uwzględnienie będą 
zawsze  zasługiwali uchodźcy ze 
Wschodu, którzy przymusowo i hez 
odszkodowania wysiedleni zostali za 
swojej ojczyzny na wschodzie i prze- 
siedleni na niemieckie obszary strela- 
we. 


Gdy mówimy o nich, to interesuje 
nas przy tym nie tyle prawna, gospo- 
darcza í polityczna strona tego bez- 
przykładnego w hiatoril Europy postę- 
powania. Tę stronę osądzi historia. 
Oczywiścia obawiamy się, że wyrok 
jej będze surowy, Wiemy oczywiście, 
co wydarzyło się w czasie lat wojny 
na rozległych obszarach ed Wisły do 
Wałgi Czy było jednak rzeczą dozwa» 
loną wypędzić w łormie odwetu z do- 
mu i ojczyzny 12 milionów ludzi *) i 
skazać ich na nędzę? Czyż ołiary ta- 
go odwetu nie są w swej przytłacza- 
jącej większości ludźmi, Którzy nia 
brali udziału w wyżej wspomnianych 
wydarzeniach i przestępstwach, któ- 
rzy nie mieli na nie wpływu? I czy 
postępowania to było politycznie i go- 
spadarczo uzasadłniono, jeżeli pomyśli 
się o koniecznościach życiowych ludu 
niemieckiego, a szerzej ponadte o za- 
pewnieniu dobrobytu całej Eurepie. 
Czyż jest to moża nierealne, jeżeli My 
życzymy sobie i wyrażamy nadzieję, 
że wszyscy zainteresowani mogliby 
spokojnie rozpatrzeć to, ca zostało do» 
konane i coinąć w tej mierze, w jakiej 
da się to jeszczę cołnąć". 


„BÓG UJMIE SIĘ ZA WAMI" 


„W dniach, kiedy dzlalalińimy w wa 
szej ojezyśnie, poznaliśmy I nauezyli» 


faktycznie z polskich Ziam Odzyska 
nych przęniedlana de Rzeszy 3.154.000 
Niemców (przyp. red.) 


śmy się cenić wierność i gorliwość w 
wierze katolików wschodnio-niemiec- 
kich, Jakże żywe jest w Nas jeszcze 
od r. 1926 wspomnienie dumnej mani- 
festacji katolickiej Niemiec we Wro- 
cławiu, która przecież w gruncie rze- 
czy była przeglądem sił niemieckiego 
katolickiego Wschodu, „żywołowym 
wyrazem katolickiego myślenia i wier 
nych oddania Kościołowi i Papieżo- 
wi”, jak to wiedy Sami głęboko prze- 
jęci, pisaliśmy po powrocie z Wrocła- 
wia do Berlina do Jego Eminencji 
Kardynała Adolfa Bertrama. Tylko z 
żałością możemy wspominać dzisiaj 
te dnie w obliczu okrutnego losu, fa- 
ki spotkał w międzyczasie ludność 
wschodnio-niemiecką. 


Katoliccy uchodźcy ze Wschodu po- 
winni wiedzieć, że więzy, łączące ich 
dzisiaj z Głową Kościoła, są jeszcze 
ściślejsze, aniżeli te, które łączyły ich 
wtedy z Jej Przedstawicielem... 


„Mówimy do was wszystkich, szcze 
gólnie jednak do uchodźców ze wscho 
du słowami ów. Piotra: „Skłońcie się 
w pokorze pod potężną dłonią Boga, 
by wysłuchał On was w swoim czasie, 
Złóżcie na Niego wszystkie swoje tro- 
ski, ponieważ On nujmie się za wami" 
(1. Piotr, 5, 6, 7)", 


BŁOGOSŁAWIEŃSTWO 
DLA NIEMIEC 


„Katolickim Niemcom, które przystę- 
pują do odbudowy gospodarczej, du- 
chowej i religijnej pod znaklem Ket- 
telera nie powinno braknąć poparcia 
wszystkich ludzi dobrej woli, bez 
względu na to, czy znajdą się eni w 
ich własnym azeregu, czy też w szere- 
gach innych, ani tym więcej błogosła- 
wieństwa wszechmocnego Boga. 


W pelnym otuchy oczekiwaniu 
udzielamy wam, ukochani synowie i 
czcigodni bragia, waszym współpra- 
cownikom, waszemu duchawieństwu i 
całemu waszemu wierzącemy ludowi, 
darząc was zawsze tą samą ojcowską 
miłością, Apostolskiego błogosławień- 
atwa, 0 którą pronllińcie. 


Dan w Rzymie, u Św. Piotra, 1 mar- 
ca 1948 r, w dziesiątym roku Naszego 
Pontyfikatu. 


PAPIEŻ PIUS XH", 


Według teksty czasopisma „Petrus- 
blatt" (gazeta kościelna dla biskup” 
stwa barlińskiego) nr 16 z dą. 18.IV 
1948 r. 


* 


A oto iragmenty ze głowa wstępnae 
go Zdzisława Hierowskdogo! 


STAN FAKTYCZNY 


„Od dnia zakończenia drugiej woj- 
ny światowej, katolicy polscy z nie- 
pokojem śledzili rosnące zbliżenie mię 
dzy Stolicą Apostolską s Niemeami. 
Szczególnie bolesnym echem odhijąć 
się w Polsce musiały te wypowiedzi 
Papieża Piusa XI, które okazywały 
współezucje „cierpiącym Niemcom, 
ujmowały się za ludnością niemiecką, 
wysiadleną z polskich ziem zachod- 
nieh =~ przamilenająa niesłychane 
ałarpienia narodu polskiego, negująe 
polskość ziem no Odrę i Nyse. 


Stanowisko, jakie w sprawie wscho- 
dniej granicy Niemiec zajęła Stolica 
Apostolska, było w pełni wykorzysta- 
ne dla podsycania rewizjonistycznych 
tendencji niemieckich, w których przo- 
dującą rolę odgrywają elementy, zwią 
zane z obozem hitlerowskim, 

Z powojennych wypowiedzi papie- 
skich na tematy niemieckie uwagę ca- 
łej Polski zwrócił ogłoszony w kwie- 
tniu 1948 r. przez prasę niemiecką list 
osobisty Ojca św, Piusa XII do bisku 
pów niemieckich, Stanowi on najwy- 
mowniejszy dowód tego, jak omawia- 
ne stosunki watykańsko-niemieckie rą 
bliskie i'jak daleko sięgają ich kon- 
sekwencje... 


„„List Piusa XII potępia po raz pier 
wszy w sposób otwarty i zdecydowa- 
ny oddanie Polsce ziem historycznie, 
a w dużej mierzę także i etnicznie pol 
skich, ziem, która dawały Niemcom 
bazę wypadową przeciwko Polsce i 
wschodniej Europie, 


Papież podaja w wątpliwość poli- 
tyczny i gospodarczy sens tego rozwią 
zania i wyraża nadzieję, że sprawa da- 
wnych ziem niemieckich na wschodzie 
jest sprawą otwartą", 

Pius XII wspomina obszernie w 
swym liście pobyt swój we Wrocła- 
wiu w r. 1926, w czasie, gdy jako 
kardynał Pacelli sprawował funkcję 
nuncjusza apostolskiego w Berlinie, Pi 
sze, Że miał wówczas sposobność pa 
znać siłę i głębię wiary katolików ze 
wschodnich Niemiec, że wzbudziła 
ona w nim zachwył, Te wrocławskie 
wspomnienia zatruwa dziś Ojcu św. 
żal nad okrutnym losem, jaki spotkał 
w ostatnich latach ludność wschod* 
nio-niemiecką. Jako pociechę przesy» 
ła tej ludności słowa zapewnienia, ża 
czyje się dzisiaj, jaka Głowa Kościo: 
ła, silniej z nimi związany, niż wów- 
czaa, gdy bawił wśród niej, jako przed 
stawiciel papieża, © 

Słowa ta, to drugi szczególnie ma» 
cny i szczególnie serdeczny fragment 
listu, obok stwierdzenia wstępnego, ża 
chrześcijańska ludność Niemiec w 
swym obsenym cierpieniu i doświad- 
czeniach, jakie na nią spadają, ma por 
dwójne prawo do tego, by wiedzieć, 
žo serce i pasterska troska papieżą cą 
przy niej blisko", 


DWIE MIARY 

„Polska jest krajem kataliekim. 
Obok Włoch | Hiszpanii uchodziła za- 
wsze i uchodzi za najbardziej katolig- 
ki kraj Europy, 

Polska jest krajem, który z rązpęła” 
nej przez Niemcy drugiej wojnie śwła 
towe) poniósł najciekaze proeantowa 


straty w ludziach į doznał najwięk” 
szyeh zniszczeń, 


Naród polski najostrzej doświadczył 


tna sobię okrucieństwo tej wojsy, naj- 


głębiej został poniżeny i najdotkliwej 
uciemiężany, Daremnie jednak szukali- 
byśmy w licznych wypowiedziach Oj- 
ca úw. Piusa XI] w okresie dzłęwięciu 
lat Jega pontyfikatu słów, równie ser 
decznych, równie współczuiących, ró» 
wnie głękokim przepnjonych miłasier- 
dziem, skierowanych do narodu pol- 
skiego | da polskich katolików. 


Stwierdzić możemy nawet coś 


Ziem Odzyskanych. 


wręcz przeciwnego. Przy niezmien- 
nych i długoletnich sympatiach dla 
Niemiec osobisty stosunek Ojca św. 
do Polski i Polaków był zawsze ozię« 
bły, a w niektórych wypadkach wręcz 
nieprzychylny, Nawet ostatnia wojna 
tych dwóch miar zmienić nie zdołała, 
mimo, że naród niemiecki obciążył się 
niezliczonymi zbrodniami, a Polacy 
stali się jego najkrwawszą ofiarą. 


Raczej silniej jeszcze zarysowała 
się różnica tych miar, skoro z jednej 
strony sympatia, a z drugiej niechęć 
wyraziły się w tym ostatnim liście Piu 
sa XII stanowiskiem, mającym wy- 
łącznie na oku dobra i szcęście Niem 
ców oraz agresywnych Niemiec, a go- 
dzącym w sprawę podstawową dla pol 
skiej racji stanu i dla pokoju Europy, 
najbardziej żywotną dla naszego naro- 
du, w sprawie naszych granic na za- 
chodzie i północy. 

„Rozpiętość tych dwóch miar zary- 
sowuje się jeszcze wyraźniej, gdy ze- 
stawimy owe pełne serdecznego cie- 
pla słowa listu, skierowanego do ka- 
tolików „wschodnio-niemieckich" ze 
stosunkiem Papieża Piusa XII, jako 
nuncjusza w Berlinie, a następnie kar 
dynała ntanu przy Piusip XI do za- 
mieszkujących ta same ziemie katoli- 
ków polskich. 

Działacze polscy w Niemczech, któ 
rzy (jak np. Edmund Osmańczyk) z 
bliska obserwowali działalność kard. 
Pacellego, jako nuncjusza w Berlinie, 
podkreślają zgodnie nieprzychylny dla 
Polaków kierunek prowśdzonej przez 
niego polityki 


Związany bliskimi więzami z arcy” 
biskupem Wrocławia, kardynałem Ber 
tramem, kardynał Paęelli nie tylko 
nie dostrzegał losu Polaków ma tych 
ziemiach, ale udzielał poparcia akcji 
germanizacyjnej i w tym kierunku 
wpływał na stanowisko Watykanu. 


O STANOWISKO 
KATOLIKÓW POLSKICH 


„hist da biskypów niemieckich jest 
dokumentem, w którym Olelee dw, 
Pius XII zajął w stosunku da podsta- 
wowego zagądnienia Polski stanowi: 
sko zdecydowania stronnicze | pieprzy 
thylne. 


Wynika ona zarówno z Jego zadąwe 
nicsych sympatii proniamiackich, jak 
również z ogólnej linii, po jakiej, pod 
wpływem pewnych czynników między” 
narodowych (przede wszyatkm amerye 
kańskich) idzie Stolicą Apostolską w 
pclityee europejskiej, 


„kist Papieża Piusa XJI został w 
pelu! wykorzystany przez Niemców į 
nabrał międzynarodowego rozgłosu, 
budząc przesadne į na fałazywych 
przesłankach oparte wspdłczycia dla 
Niemców, araz niechęć do narody pol 
skiego, który w jego świetle wyrósł 
nagle pa wielkiega i okrutnego krzy 
wdziciela „biednych i nieszczęśliwych" 
Niemców, którzy niczym nia zawinili. 


Ktoś mus! to naprawić i zdziałać, 
hy przez mieszanie polityki z religią 
przesłaną szkodzić Polsce, by w Wa- 
tykanie umlano liczyć się z jej inte- 
resąmi i jej racją stanu w nie mniej- 
azej mięrze, niż z interesami Niemiec" 


nosé 
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NOWE F 


Jedna z bardziej palących kwestii po- 
wstałego po wojnie nowego resortu pań- 
stwowego, jakim jest Ministerstwo Kul- 
tury i Sztuki, była sprawa zreformowa- 
nia szkolnictwa muzycznego. Tkwiące 
przed wojną w ramach referatu muzycze 
nego Min. Wyznań Rólig. i Oświecenia 


Publicznego, pozbawione szerszych mo- 
żliwości rozwojowych, przedstawiało się 
ono następująco : 

Państw. szkoły muzyczne 3, ilość ucz- 
ni 1438, niepanstw. szkoły muzyczne 132, 


ilość uceni 9642. Razem szkół 135, ilość 
uczmi 11080. 


Wydane w r. 1946 zarządzenia Mini- 
stra Kultury i Sztuki ustaliła nowe fur- 
my szkolnictwa, dostosowanego do no. 
wej polskiej rzeczywistości i wynikają: 


cego =z zapotrzebowania społecznego. 
W wyniku tej reformy szkolnictwo 
obecne dzieli się na dwie kategori 


a) szkoły zawodowe, b) szkoły niezawo- 
dowe zwane umuzykalniającymi. Stwo- 
rzenie nowego typu szkoły, szkoły umu- 
zykałniającej, to jedna z ważnych zdo- 
hyczy demokratycznych, to zerwanie 
z dotychczasowym elitaryzmem kultury 
muzycznej i udostępnienia tej kultury 
najszerszym i najbardziej pokrzywdzo- 
nym masom społecznym. 


Po trzyletniej intensywnej pracy — 
szkolnictwo dzisiejsze może się noszcay 
cić poważnymi osiągnięciami: Na terenie 
kraju w chwili obecnej znajduje się: 


Szkół zawodowych: 
1) państwowych 36, ilość uczni "062 


2) niepaństw. 103, ilość uczni 13250 


Razem 129, ilość uczni 18312 


Szkoły umuzykalniające: 
1) 


2) niepaństw. 


1.068 


3.538 


państwowe 3 ilość uczni 


39 ilość 


uczni 


nezni 4.601 


Razem 42 ilość 

Szkoły zawodowe kształcące uczniów 
na zawodowych muzyków dzielą się na: 
icące dzi:ci 
między 1 — 14 rokiem życia, 


1) niższe 5-cioletnie, k 


2) średnie 6tioletnie, dla młodzieży 
od 12 do 20 Jat. 


Ukończenie srkoly średniej, daje ņa- 


wo do wykonywania zawodu muzyką 


(członek orkiestry, ilustrator andveji 


muzycznych, nanczycieł szkoły niższej 
i umuzykalniającej, organisła iip.) oraz 
do wstąpienia dn wyższej szkoły 
zycznej, 


inya 


R 


3) wyższe, 4-roletnie szkoły, ykształcą- 
ce artystów i pedagogów dla wszystkich 


stopni szkół muzycznych. Dzielą się one 
na wydziały: 
I kompozycji, teorii i dyrygentury, 


H instrumentalny (sekcje: forteia- 


inu, instrumentów smyczkowych 


tych), 


i dẹ 


IM wokalny, 


A 


1A dol 
ZKOLNICTWA MUZYCZNEGO 


IV pedagogiczny. 


Charakter eksperymentalny mają 
szkoły łączące program nauczania tiu- 
zycznego z ogólnokształcącym, W Kata- 
wicach znajdują się dwie azkoły tego 
typu: Państwowa powszechna szkoła 
muzyczna oraz Państwowe Gimnazjim 
i Liceum Muzyczna. 


Na jesieni 1947 r. utworzona zostala 
Państwowa Wyższa Szkoła Operowa w 
Poznaniu, której zadaniem jest przygo: 
towamie śpiewaków solistów, chórzystów 
i reżyserów dla tea- 
trów operowych, których brak daje się 
dotkliwie obecnie odczuwać. 


oraz dyrygentów 


Centralnym zadaniem szkoły umuzy- 
kalniającej jest upowszechnienie kultu- 
ry muzycznej. Ma do niej wstęp każdy 
bez względu na kwalifikację. Czteroletni 
program obejmuje: prace w chórze i ze- 
spole grę na 
tach, lekcje ałuchania muzyki i ogólne 
Celem 
jest wyrobienie 


amatorskim, instrumen- 
zagadnienia muzyczne. 
słuchania” wyobraźni 
muzycznej, zapoznanie « repertuarem 
instrumentalnym, wokalnym i zespolo- 
wym, przy czym słuchacze ammi doko- 
nują analizy utworu. Praktyka dała tu 


pozytywne rezultaty. 


Szkoła umuzykalniająca prowadzi też 
pracę pozaszkolną: a) wśród warstw rao- 
hotniczo chłopskich, b) jako czynnik 


doradczy zespołów amatorskich, c) jaka 


pośrednik upowszechnienia kultury mu. 
zycznej, Dzięki pracy w terenie 


skład 


„lekcji | 


zii 


społeczny szkół umuzykalniających cią: 
gle się zmienia. 


Do zadań szkoły należą też porady 


repertuarowe i pomoc wW zdobywaniu 


materiałów muzycznych dla zespolów 
amatorskich, Wreszcie szkoła wraz 
z Zw. Zaw, i biurami koncertowymi 


k UMER 20 


—— AN CA 
BĘ. X 

U aits 
l 

my 


s ias 
że robotnicy stanowią 35% w szkołach 


państwawych, 22% w niepaństwowych, 


rolnicy — 5% i 11%, urzędnicy — 
38% i 45%, wolne zawody — 


42% i 22%. 


Duży procent uczniów ze sfer robot: 


prowadzi popularną dzialalność mu- 


zyczną. 


Ministerstwo Kultury i Sztuki poleci- 
ło podległym szkołom muzycznym ra- 
rezerwowanie pewnej ilości miejse dla 
zdolnych dzieci z warstw robotniczych 
i chłopskich, przede wszystkim w azko- 
łach i 


niższych umuzykalniających. 


Q pozytywnych wynikach świadczy to, 


niczych jest wyrazem dążeń kultural. 
nych tej młodzieży. Są to przyszłe ka- 
dry polskiej inteligencji. 


Prawie zupełnie przez wnjnę  znisz- 
czone i tak szybko się budujące szkał- 
jak 


nictwo muzyczne ma przed sobą 


najlepsze perspektywy. 


R. Opęchowska 


konierencja zwołana przez | 
Min. Kultury i Sztuki w spra- | 
wie upowszechniania muzyki w 
kraju. y 


W obradach wzięli udział 
przedstawiciele instytucji kul- 
turalno - oświatowych, organi- 
zacji młodzieżowych oraz przed 
stawicicle Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu, Głównego Biu- 
ra Koncertowego, Centralnej 
Komisji Związków Zawodowych 
itp. ! 

Konlerencja miałą na celu za- 
poznanie zebranych przedsta- 
wicieli z całokształtem działal- 
ności kulturalno - artystycznej 
prowadzonej przez Departa- 
iment Muzyki Ministerstwa Kul- 
tury i Sztuki, a więc z metoda- 
mi i środkami, wiodącymi bez- 
pośrednio do upowszechnienia 
kultury muzycznej „wśród sze- 
rokich warstw ludowych. 


Ministerstwo dąży do scen- 
tralizowania wszelkich wysil- 
ków, zmierzających do propa- 
gowania muzyki wartościowej 
we wszystkich ośrodkach kraju 
zarówno miejskich, jak i wiej- 
skich. Chodzi głównie o udo- 
stępnienie muzyki przede 
wszystkim rzeszom pracowni- 


s 


o wysokim poziomie artystycz- 
nym: wysyłane są w teren eki- 
py muzyków i śpiewaków oraz 
organizowane są kursy dla dy- 
rygentów orkiestr i chórów a- 
matorskich, istniejących przy 
zakładach pracy, instytucjach 
społeczno - kulturalnych, wzglę 
dnie szkołach zawodowych o- 
gólnokształcących. 


Kursy te o strukturze trój- 
stopniowej odbywają się w Ło- 
dzi przy Ludowym Instytucie 
Muzycznym. Pierwszy stopień 
obejmuje 1 miesiąc nauki, dru- 
gi — 2 miesiące, trzeci — 3 mie 
siące. Ukończenie tak zorgani- 


czym i młodzieży szkolnej. 


W tym celu prowadzona jest 
przez Departament Muzyki ak- 
'cja rozprowadzenia instrumen- | 


GJA UPOWSZECHNIEI 


posiępuje naprzód 


Dnia 14.IV.1948 r. odbyła się tów i wydawnictw muzycznych 


zowanych kursów da 
kwalifikacje dyrygentom chó- 
rów i ozkiestr oraz kierowni- 
kom i instruktorom zespołów 
muzycznych. 


pełne 


Jako kandydaci na kursy są 
przyjmowani czynni już dyry- 
genci zespołów instrumental- 
nych i wokalnych bez większe- 
go nawet przygotowania teore- 
tycznego, lecz na podstawie 
egzaminu wstępnego, sprawdza- 
jącego. 


Egzamin sprawdzający ma na 
celu stwierdzenie na kursie: 
I stopnia: 


ogólne zdolności 


muzyczne oraz przydatność kan- 
dydata do prowadzenia zespo- 
łów muzycznych, 


II stopnia: podstawowe wia- 
|domości muzyczne oraz umie- 
jętność kandydatów do prowa- 
dzenia zespołów wokalno - in- 
strumentalnych, 


II stopnia: wiadomość o mu- 
zyce, solfei, dyrygowanie. 


Na okres wakacyj przewi- 
dziane są kursy dla nauczycieli 
wszelkich szkół, którzy prowa- 
dzą zespoły muzyczne bądź na 
terenie fabryk, bądź też na te- 
renie organizacji młodzieżo- 
wych, Prawdopodobnie dla te- 
go rodzaju kandydatów nauka 
na kursie będzie połączona z 
akcją wezasów, a tym samym 
kursy te odbywałyby się w 
miejscowości letniskowej. 


Koszty nauki, wyżywienia i 
zakwaterowania słuchaczy wy: 
noszą 300 zł dziennie od osoby. 


Uczestnikom kursu przysłu- 
guje urlop płatny, zwrot kosz- 
tów związanych z wyjazdem i 
utrzymaniem na kursie, 


Zgłoszenia kandydatów przyj 
muje Ludowy Instytut Muzycz- 
ny w Łodzi, uł. Jaracza 19. Da 
zgłoszenia należy dołączyć: po- 
danie a przyjęcie i zaświadcze- 
nie o uzdolnieniach muzycznych 
i artystycznych kandydata. 


NUMER 20 


Zdzisław Wróblewski 


Wiersz 


Z słów nie uplotę 

pachnacych wianków ziela — 
woda muzykę przędzie: 
cienką siateczkę wsponiniej 
w której uwikla się niebo 

z lat już zatartych i niemych. 
Na lotnym piasku jaszczurka: 
szary strumyczek w zieleni 
powtórzy czas, 


Niżej zejdzie 

zachód z pagórków ku wodzie, 
odchyli płachetkę światła 

i rzeki nagość odsloni — 


odnajdzie w niej twarz chlopięcą i 


drgającą na falach malych, 
leciutkim rytmem przytuli 
niecuły zarys reki — 
przepłynie. — 


Chłopiec partyzant 

u brzegu napoi konie. . 
Światełko chłodne i rześwe 
w łódeczce dłoni podniesie 
i wargom poda by piły 
póki jej krwią nie nasaczy. 


Potem 

wiatr wygnie wikliny 

w srebrem drgajacy błam. 
Mocniej naniesie woni 
macierzankowych i gorzkich. 
Zastygnie szaro rzeka 

i nie powtórzy żucia — 


w palcach źdźbłem cierpkim trawy 


rzewność się zakołysze.. 
wiersz. 


Jan Gałkowski 


Przeciw 


Ukazała się właśnie powieść 
Jerzego Broszkiewicza pt. „O- 
czekiwanie”. Utwór ten poka- 
zuje nam życie w getcie lwow- 
skim. Autor patrzy na wyda- 
rzenia oczami lekarza. , 

Dr. Stefan Bergman pocho- 
dził z zamożnej rodziny. Rodzi- 
na ta posiadała w mieście sta- 
Jre stosunki. cieszyła się przy- 
jaźnią. Ojciec dr. Bergmana był 
iteż lekarzem. Niemcy areszto- 
wali go. Rodzina oczekuje na 
jakaś wieść od ojca. Upragnio- 
na karteczka nadchodzi. Mobis, 
lizuje to wszystkich do szuka- 
Inia dróg, by wykupić lekarza. 
|Zjawiają się pośrednicy. Biorą 
nieniądze. Znów oczekiwanie. 
(Znów jakaś nadzieja. Lecz ocze- 
kiwanie to 
martwe. 

Wogóle całe getto żyje w o- 


głoski znajdują pósłuch. Zespół 
wciąż łudzi się i jest łudzony. 
że jednak istnieje jakieś oca- 
lenie. 

Jerzy Broszkiewicz w tonach 
spokojnych, prawie beznamięt- 
nych opisuje miesiąc za miesią 
cem, rok życia w getcie lwow- 
skim. Ta rzeczowa relacja jest 
właśnie dla tego tak miażdżą- 
ca. Niekiedy bezbarwna fotogra 
fia staje się najtragiczniejszym 
dokumentem. Właśnie to, że 
znajdziemy na niej obraz bez 
retuszu — wstrząsa. Toż sama 
osiąga opowiadanie Jerzego 
Broszkiewicza! Autor, patrząc 
przez wiele miesięcy na losy 
kilku lekarzy lwowskich, pracu 
jących w żydowskim pogotowiu 
ratunkowym, unika słów barw- 
niejszych. Odsuwa na bok 
wszelki patos. Bohaterstwo nie 
przemawia również do jego wy- 
obraźni. 

Cóż tu się dzieje w tym get- 
cie? Ludzie wciąż na coś ocze- 
kują. Nikt prawie nie zdobywa 
jsię na otwarty protest. Zdarza 
jsię wypadek. że pewien kra- 


cił uwagę środowiska. Stłocze- 


z wiec ucieka do lasu. Nie jest 
CISZY ito jednak fakt, któryby zwró- 


Oczy marzące noc, 
zieleń późnych latarh, 
zawieszoną na liściach 
wiatru i na kwiatach 
kotysanych plusłtaniem 
ciszy o brzeg stawu, 
zagubione są lata 
spłókane słonawym. 
deszezem krwi i ołowiu, 
zarośnięte trawą 

na którą złote roje 
pszczół słodycz naniosly 
i cienką smugę śpiewu 
dla cegieł t wiosny. 


Oczy marzące noc... 
zamieńcie w kamienie 
wyrzeźbione powietrzem 
księżycowe cienie — 

tu zgaste wargi, tkwiące 
w czarnym ulic kurzu 
pozostały, modlące 
strach i czerwień gruzu. 


Oczy miarzące noc... 
tutaj się brat z bratem 
przelamywał kamieniem 
nie chlebem, a latem 
chmur, które- rozkwitły 
wiatr nie kałysał kiścia 
tu żełazue są liście 

i rdzawe są pędy, 
kwiaty o pakach z miesa 
do kości wrośnięte. 


ni ludzie żyją w oczekiwaniu na 
jakieś ocalenie. Znoszą upoko- 
rzenia, głód, gwałt. Oszukują 
ich Niemcy. Podsycają te na- 
stroje, by co parę tygodni zro- 
bić łapankę i wywieźć ludzi na 
„stracenie. 

Rok życia w getcie lwowskim 
rozsnuwa się na takich moty- 
wach. Martwe oczekiwanie o- 
płatuje nawet ludzi aktywniej- 
szych. Każdy czymś się łudzi. 
Jeden Heschelew, przewodni- 
tywizm, realizm wszystkiego 
litego, co przedkłada 
ikowi autor „Oczekiwania“. 


lwicza jest taka niby niewinna 
scenka: Dr. Stefan Bergman po 
aresztowaniu matki i brata, 
uzbroiwszy się w żelazne prze- 
pustki, biegnie do obozu, by 
wykołatać jakieś widzenie z 
„matką, wyprosić jej zwolnienie. 
Niemiecki vficerek słucha próśb 
petenta. Przepustkę drze w o- 


'czach doktora. Później nie pad- | 


nosząc oczu, woła strażnika. by 


zabrał również i dr. Bergmana 
za druty! 
SŚcenka to prawie niewinna. 


Ba przecież bicie, kopanie, znie 
,ważanie, strzelanie są w opu- 
‘wieści tej notowane, jako zwy- 
likle fakty. „Oczekiwanie u- 
irwaliło tu kilka epizodów, o- 
brazujących stosunek Polaków 
do Żydów lwowskich, stłoczo- 
„nych w getcie. Jerzy Braszkie- 
wicz notuje kilka faktów po- 
„mocy, ale też znalazły się wy- 


„OCZEKIWANIE” 


jest beztreściwe.! kraju zakończył się IV etap 


czekiwaniu. Najdziwniejsze po-! dziła ten fakt młodzież robotní- 


czytelni- | Ossendowska 
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Niemcom 
idącego bez o0- 


padki, że wskazano 
jakiegoś Żyda, 
paski. 
Opowieść kończy się tragicz- 
nie, Czy mogła się skończyć 
inaczej? Dr. Bergmanowi udalo 
się wydostać zza drutów. Szczę 
ście chciało, źe znalazł w swo- 
im koledze Grossmeierze opie- 
kuna. Jakiś czas przebył w 
szpitalu. Dostał się na mieszka- 
nie do polskiej rodziny inż. Go- 
stomskiegoa. Niemcy zastrzelili 


go, gdy niebacznie wyszedł ze 
swojej kryjówki, „Oczekiwa- 
nie” nie tylko jemu nie przysłu- 
żyło się w niczym. 

Opowieść Jerzego Broszkie- 
wicza powinna być traktowana 
jako dokument. Nie jest ta lek- 


tura rozrywkowa. ani łatwa 
Nie możne do miej przykładać 
żadnej  beletrystycznej miary. 


Nie to było celem tej opowie- 
ści, Realizm i prawda faktów 
wstrząsa moralnie. Żadne for- 
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malistyczne zalety nie mogą 
przesłonić realistycznej wizji 
jtego martwego, beznadziejne- 


go oczekiwania. 


Opowieść Jerzego Broszkie- 
wicza wydała Spółdzielnia 
„ Wiedza”. Książka ta powinna 
być. mimo zastrzeżeń, przeła- 
Żoma na język angielski. Niech 
zadowolony z siebie Jankes do- 
wie się, czemu odbudowa Nie- 
miec godzi w interesy całej 
Europy. 


ZWYCIĘZCY CZWARTEGO ETAPU 


W dniu 9 maja br. w całym 
Młodzieżowego Wyścigu Pracy. 
Szczególnie uroczyście obcho- 


cza przemysłu górniczego. Przo- 
downicy pracy otrzymali nagro- 
dy od poszczególnych zarządów 
przemysłu, Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu, Min. Pracy 


i Opieki Snołecznej oraz Partii 
politycznych. 


Ogółem w IV etapie MWP 

wzięło udział ok. 112 tys. mło- 
dych górników, metalowców, 
włókniarzy, chemików i roboti- 
ników innych gałęzi produkcji. 
Kto więc zwyciężył, kto z nich 
zasłużył na szczególną pochwa- 
lẹ, zwłaszcza ze względu na spe- 
cyficzne nieraz warunki pracy, 
połączonej z jednoczesną na- 
uką. 
"Żatzyfajmy od Łódzi: Ucze 
stnicy MWP woj. łódzkiego byli 
bowiem inicjatorami, byli tymi 
którzy co pierwsi zrozumieli 
potrzebę współzawodnictwa. 
Imponujące wyniki produkcyj- 
ne. podniesienie kwalifikacji za- 
wodowych. awans społeczny — 
oto krótki ich bilans. Było nas 
3500 — dziś jest nas 20 tys. 
a 120 tys. w skali ogółnokraja- 
wej. 


W IV etapie MWP pierwsze 
miejsce zajęła 19-letnia tkaczza 
z PZPB Nr 3 kol. Leokadia 
Grzendowska. W nagrodę za 
swą pracę, pilność, dyscyplinę 
i obowiązkowość, za obsługiwa- 
nie 8 krosien przy 142% normy 
otrzymała 4 lampowy odbiornik 
radiowy, ofiarowany przez K 


PPR. 


Następne miejsce zajęły wy- 
różnione już raz w poprzednim 
etapie Halina Lipińska (172% 
normy na 6 krosnach) i Eugenia 
(166% normy), 


Q 


ŚR j 3 
) |która ostatnio przystąpiła do 
W powieści Jerzego Broszkie | pracy na 12 A Š 


W łódzkim przemyśle kon- 
fekcvjno - odzieżowym pierw- 
szy nagrodę 4 lampowy odbior- 
nik radiowy otrzymała ob. Bed- 
narek Anna, która wykonywa- 
ła przeciętnie swoją normę pro- 
dukcyjną w 283% 


Drugie miejsce zajęła ob. Jó- 
zeia Jankowska (28%). 


W innych gałęziach przemy- 
słu pierwsze miejsce zajęli mło- 
dzi: ślusarz, zatrudniony w wi- 
dzewskiej Fabryce Maszyn 


b. 
Józef Błaszkiewicz [291 nor- 
my), snowaczka Ryszarda Gi- 


bek (288%) i dziewiarz Jan Otta 
(194% normy). 


WE WROCŁAWIU | 
W woj.. wrocławskim najlep- 


sze wyniki osiągnęli: Śmioni| 
Rzegowski, pracownik pań- 


wych 
|Krzysztowczyk z Państwowej 
IOdlewni Żeliwa i Stati — 25% 


stwawej Fabryki Wodomierzy 
we Wrocławiu wykonując 317% 
normy, Wacław Myc z Państwo- 
wej Fabryki Pomp Skrzydełko- 
— 293% normy. Józei 


normy oraz Józei Socha z Bry- 
gady  Odgruzowania miasta 
Wrocławia - - 180% normy. 


W KRAKOWIE 


W waj. krakowskim nagro- 
dzeni zostali: z fabryki „Ziele- 
niewskiego“ przodownicy Ty- 
lek, Mucha i Prusak, z fabryki 
„Kabe! — Zegarowska, Ucher- 
ski i Kulik. Z Zakładów Spo- 
żywczych w Okocimiu — Za- 
chara, Kosiński i Planeta. Z pa- 
pierni w Andrychowie — Byli- 
ca. Toma i Gawenda. Z Elek- 


itrowni w Jaworznie — Slacan, 


Szczar, Stołąrczyk. Z garbarni 
Nr. 1 w Krakowie — Gawlik. 
Z broki Naczyń Kamiennych 
w Bochni — Batko, Bielak, Ne- 
wotnik, Z wydz. Budowlanego 
Kopalni „Jaworzno“ — Szcze- 
pański, Dziwak i Jamrocz. 


Wielki triumf święcił kol. 
Władysław Dziurdzikowski, 
śórnik kopalni węgla „Kościu- 
szko“ w Jaworznie zatrudniony 
przy najcięższej pracy, przy głę- 
bokim wyrębie. W ciągu pięciu 
miesięcy trwania współzawod- 
nictwa wykonywał on przecięt- 
nie 239% normy. W okresie tym 
Dziurdzikowski otrzymał pre- 
mię aa łączną sumę ponad 
250.000 złotych. 


Drugie miejsce zajął Wiktor 
Wrona — średnio 244,4%. Na 
innym oddziale tej kopalni pier- 
wsze miejsce zajął Gabriel Trze- 
śniowski — 218,5% normy. Na 
addziate wiertniczym zwyciężył 
Wiktor Bajczak — 266% nor- 
my, przed _ Władysławem 
Grzymkiem — 219%. 


W BIAŁYMSTOKU ` 


Zwycięscami IV etapu MWP 
na terenie woj. białostockiego 
zostali tkacze Roman Gała, 
który wykonał 147,4% normy, 
Tadeusz Jungerman 145%, oraz 
niciarki: Janina Truskolaska — 
282% normy i Czesława Dzieni 
— 282%. 

Do V etapu zgłosili się obec- 
nie oprócz młodzieży zatrudnio- 
nej w białostockim przemyśle 
włókienniczym. również młodsi 
robotnicy Fabryki Pluszu. Pań- 
stwowych Zakładów Mecha- 


lzytaj 


i prenumeruj 


„MŁODZI IBA” 


nicznych, Państwowych Przed- 
siębiorstw Traktorów i Maszyn 
|Rolniczych oraz Fabryki Mydła 


i Elektrowni. 


W RZESZOWIE 
W TV etapie MWP w Pań- 
siwowvch Zakładach Latniczych 
wzięło udział 183 
młodych robotników. Najlepsze 


wyniki osiągnęli Sudek E. 
(235% normy). Wilk Maria 
(210). Byniewicz Maria 
(200%). 


W WOJ. POMORSKIM 


We Włocławku podczas ura- 
czystości zakończenia IV etapu 
MWP zostało nagrodzonych z 
|przemysłu metalowego 25 osób, 
z przemysłu chemicznego 13, re 
spożywczego 3, z ceramicznego 
1, z włókienniczego 5. W Toru- 
niu Wydział Młodzieżewy 
OKZZ wręczył 66 nagród. 


W WOJ. WARSZAWSKIM 


W Żyrardowie pod Warsza- 
wą w Państwowych Zakładach 
Przemysłu Włókienniczego Nr. 
1 wysuneli się na czoło: Broni- 
sław Kuran z przędzalni lnianej, 
Stefania Koziorska z działu bie- 
lenia przędzy, Ryszard Kas- 
przak i Wacław Cuprzyński z 
tkalni, Halina  Cegieiko ze 
szwalni, Krystyna Rychłowska 
z wydz. transportowego, Jan 
Szwełdkowicz i Kazimierz La- 
dyński z farbiarni. 


U 


| Ponadto na wyróżnienie za- 
sługują dwa „trojakowe” zespo- 
ły tkackie w składzie: kol. kol. 
Jan Kowalski, Zbigview Sle- 
sidzki, Stefan Płachenko, Pa- 
wel Adamczyk, Wiadysław Ka- 
czanowski, Stanisław Śliwiński, 
którzy swoją uczciwą i ofiarną 
pracą przyczynili się do pod- 
niesienia produkcji. 


Uroczystość zakończenia IV 
etapu współzawodnictwa pracy 
poprzedziła defilada - pocztów 
sztandarowych partii politycz- 
nych, przodowników pracy, or- 
śanizacji młodzieżowych i juna- 
ków „Służby Polsce". 


Następnie w sali Domu Kıl- 
tury odbyła się uroczysta aka- 
demia młodzieżowa, po przemó- 
wieniach przedstawicieli partii 
politycznych, związków zawo- 
dowych organizacji młodzieżo- 
wych i Wojewódzkiego Komite- 
|tu Jedności — kol. Kołankiewi- 
cza nastąpilo wręczenie 55-ciu 
przodownicom i przodownikom 
IV etapu wspólzawodnict va 
pracy cennych nagród. 


* 


| Z dniem 1 bin. rozpoczął się 
V etan. Znów praca popłyneła 
zwykłym codziennym nurtem, 


Zebrał Zygmunt Korta 
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KOPENHAGA — HELSINKI 
Komisja SFMD wśród 


Niewielki jeszcze stosunkowo | 
jest nasz zapas wiadomości o 
czterech krajach skandynaw- 
skich, od których oddziela nas 
Bałtyk. Wiemy oczywiście, że 
„droga wiodła przez Narwik“ 
wiemy, że do krajów tych pły- 
nie morzem polski węgiel w 
ramach handlowych umów, wie- 
my o wysokim poziomie sportu 
skandynawskiego, wszystkie te 
jednak wiadomości nie dają 
nam prawdziwego obrazu życia 
społeczeństwa i młodzieży kra- 
jów skandynawskich. 

Z pracą i problemami mło- 
dzieży krajów skandynawskich 
zapoznałem sis jako delegat 
młodzieży polskiej do między- 
narodowej komisji SFMD, któ- 
ra odwiedziła te kraje w celu 
nawiązania szerokich kontak- 
tów z masami młodzieży. w 
celu zapoznania młodzieży 
szwedzkiej, duńskiej, norwe- 
skiej i fińskiej z prawdziwą 
ideologią i pracami SFMD. Re- 
akcyjni przywódcy niektórych 
ugrupowań młodzieży krajów 
skandynawskich. szerzyli bo- 
wiem wrogą SFMD propagan- 
dę, usiłując oderwać młodzież 
od jednolitej organizacji całej 
postępowej młodzieży świata. 

Plan stworzenia odrębnej 3r- 
śanizacji młodzieży krajów 
skandynawskich nie powiódł się 
jednak Bayer - Petlersonom, 
Haarlemem, Hekkorupom i ich 
imgerialistycznym , . mocodaw- 
com. Wprawdzie kierownictwa 
niektórych organizacji zgłosiły 
swoje wystąpienia z SFMD, ma- 
sy młodzieży nie chcą być jed- 
nak narzędziem rozbijania jed- 
ności młodzieży świata. 

W/ każdym z krajów, które 
odwiedziła Komisja. organizac- 


flelsinki stolica Finlandii 


je młodzieży prawdziwie postę- 
powe pozostawały w dalszym 
ciągu członkami SFDM wal- 
cząc na terenie swych krajów 
u: jedność młodzieży, o trwaly 
pokój, © postęp, 

skład. Międzynarodowej 
Komisji SFMD weszli przedsta- 
wiciele ośmiu państw: Chen 


jaja i bekony wędrują do an- 


Powitanie komisji SFMN w Sztokholmie. Stoją od lewej: Marcel Zachoral (Czechosłowacja), Georg Gladwin (An- 
| Ospa Tstekiang (Chiny). Jean Collet 


glin. Dzewoł Misie (lugosłar a 


Chia Kani — Chiny, Jean Cal- 


let — Francja, Borys Bur- 
kow -- Związek Radziecki, 
Marcel Zachoval — Czechosło- 


wacja, George E. Gladwin -— 
Anglia." Dzevad Mistos Jy:" 
gosłąwią, Peter Wintepi — Wg- 
gry i delegat młodzieży pol- 
skiej. ż 

Pierwszym krajem, z którego 
młodzieżą zetknęli się członko- 
wie komisji była Dania. 

W Danii najwyraźniej można 
było zaobserwować dokąd přo- 


od strony portu 


wadzi naród i państwa kapiłą- 
styczna gospodarka. Ten dość 
bogaty i zasobny kraj zamiast 


tworzyć _ dóbrobyt własnego 
społeczeństwa, jest dzisiaj spi- 
żarnią dla Anglii. Duńczycy! 


żyją na bardzo skąpo wydziela- 
rych racjach, a duńskie masło, 


gielskich miast. 


fFrancja). Zdzisław 


Peter Winier (Węgry) 


Wzamian za 


W róblewsiii 


kraju. Główne gałęzie przemy- 
słu tj przemysł drzewny i pa- 
pierniczy, oraz szklany, przyno- 
szą wielkie zyski kapitalistom, 
w tym czasie, g y 
cierpi niedostatek. 


cały kraj 


Przed postąpową młodzieżą 
fińską leży ogromne zadanie 
wychowania mas  młodzieża- 
wych w duchu postępowej, de- 
mokratycznej ideologii. 


Młodzież fińska wyszła z wo- 
jennego okresu rozbita na sze- 
reg różnych organizacji, a to 
osłabia znacznie siłę jej działa- 
nia. W chwili obecnej istnieje w 
Finlandii 60 ogólnokrajowych 
różnych organizacji młodzieżo- 
wych pośród nich dość znacz- 
na, bo licząca ponad 20.000 
członków Kokoomuksen, która 
prawie jawnie prowadzi faszy- 
stowską robotę. 

(Polska), Na licznych zebraniach w 
szkołach, fabrykach zetknęli- 
śmy się blisko z fińską młodzie- 


olbrzymi eksport żywnošci 
„opatrznościowy mąż Europy” 
Marshall przysłał Duńczykom 
w ramach swojego planu kiika 


tef Tak wygląda „od podszew- 
ki“ osławiona pomoz amery- 
kańska. 

Z młodzieżą duńską zetknęli- 
śmy się na licznych zebraniach 
w Kopenhadze, Holbaek, Roski- 
le, Ostensee i w inych miastach. 
Pomimo ostrego bojkotu ze 
strony kierownictwa organi- 
zacji młodzieży socjaldemokra- 
tycznej, konserwatywnej i in- 
nych, zebrania te cieszyły się 
dużą frekwencją. Widocznie in 
teresy mas młodzieżowych nie 
pokrywają się z interesami 1i- 
derów". 

Pożegnalne zebranie w Ko 


lwagońów ..drewhianych wio” 


„młodzież duńska nie da się 
'sprowadzić ze wspólnej 


pełnionej po brzegi sali. Mło- 
dzież duńska  manifęstowała 
swą wolę współpracy z demo- 
kratyczną młodzieżą świa!a. 
Z entuzjastycznego poyjtania, 
jakie nam zgotowano, z żywego 
i serdecznego oddźwięku na na- 
sze przemówienia, wynieśliśmy 
silne przekonanie, że postępowa 


dragi 
o pokój i lepsze życie młodzie- 
ży, że przezwycięży reakcyjne 
plany, przywódców i pozostanie 
w naszych bratnich szeregach. 


Ponad Bałtykiem, ponad ty- 
siącem lesistych wysp i półwy- 
spów przewiózł nas samolot do 
Finlandii. Inny kraj, inne pro- 
blemy. Długie lata faszystow- 
skich rządów pozostawały głę- 
bokie ślady w życiu fińskiego 


penhadze odbyło się przy w» ispołeczeństwa i młodzieży. I tu- 


zdzisław 
taj kapitaliści wywierają ol- 
< |brzymi wpływ na całe życie 


żą i możemy stwierdzić, że mło» 
dzież ta rozumie konieczność 
współpracy międzyorganizaayj» 
nej, rozumie konieczność konso. 
lidacji wszystkich postępowych, 
sił młodzieży wokół wspólnych, 
celów. Na przeszkodzie zacia- 
śnieniu współpracy stoi znowu, 
wrogie interesom młodzieży 
kierownictwo z przywódcami 
młodzieży sacjał - demokratycz- 
nej i liberalnej na ezele. 


Organizacją najbardziej po- 
stępową, jest licząca ponad 
300.000 członków organizacja 
młodzieży Ludowo - Demokra- 
tycznej. Ona to przede wszyst- 
kim mobilizuje masy młodzieży 
robotniczej do wałki a ochronę 
praw robotników młodocianvcn, 
a w kapitalistycznym ustroju 
zagadnienia te występują jesz- 
cze bardziej ostro. Grupuje ona 


kk erwawe żniwo 


W ciągu ostatnich dni jesteśmy świadku- 
mi nowej fali krwawego terroru, stosowa- 
nego przez rząd ateński wobec uczestników 
greckiego ruchu oporu. Sprawa grecka, 
przesłonięta w ciagu szeregu tygodni przez 
inne ważne wydarzenia polityki międzyna- 
rodowej — jak wybory włoskie, perypetie 
planu Marshalla i walki w Pałesiynie — wy 
suwa- sig żnowi na czoło zagadnień swiatlo- 
wych. 

Reakcyjne wladze ateńskie zamordowa/y 
w ciągu paru dni ponad 200 patriotów, are- 
sztowanych w swoim czasie za ich działgla 
ność wolnościowa. prowadzoną jeszcze w 
roku 1944 i przebywających przez szereg 
miesięcy w więzieniu. Monarclio-faszystiow- 
—ski minister sprawiedliwości zapowiedział 
dalsze egzekucje na kilkuset dalszych wię- 
zionych bojownikach wolności. 

Te niesłychane akty terroru wzbudziły ja- 
lę oburzenia opinii postępowej całego świa- 
ta i zostały potępione przez prasę wielu kie- 
trunków politycznych. Stanowią one drama- 
tyczne przypomnienie o potrzebie rozwinię- 
cia jak najszerszej akcji pomocy dla gnębio- 
nych Greków, da wzmożenia we wszystkich 
krajach dzialalności towarzystw pomocy de- 
mokrątycznej Grecji, do organizowania jak 
najbardziej powszechnej akeji pomocy dla 
niewinnych ofiar reśimu ateńskiego.. Akty 


terroru faszystowskiego wzmacniają solidar 
ność mas ludowych wszystkich krajów z de 
mokratami greckimi, walczącymi pod tie- 
rownictwem rządu gen. Markosa o WyżwWo- 
lenie narodowe i społeczne swojego kraju i 
osiągajacymi w tej walce coraz większe su- 
kcesy. 

Slowa protestu nie mogą wystarczyć, PTA- 
ktyłka wykazała bowiem, że nie powstrzy- 
mają one faszystów od krwawego tlumienia 
dążeń wyzwolejczych mas greckich. Zapo- 
wied? reorganizacji rządu ateńskiego kate 
przypuszczać, że natężenie terroru wzrośnie 
nawet jeszcze bardziej. 

Odpowiedzialność za egzekucje w Grecji 
ponoszą nie tylko ateúscy monarcho-faszyś- 
ci Sprawa grecka mie jest oderwana od in- 
nych zagadnień polityki międzynarodawej, 
ale się z nimi ściśle wiąże. Razem z proble- 
mami Włoch, Palestyny czy planu Marshal- 
la, wspomnianymi już na wstępie artykułu, 
tworzy ona jeden łańcuch zagadnień, które- 
mu ma imię: kontrofensywa imperialistów 
Stanów Zjednoczonych, Anglii i ich wasa- 
lów przeciw interesom mas ludowych i ni- 
rodów świata. Dlatego odpowiedzialność za 
zbrodnie greckie spoczywa także na moż- 
nych protektorach rządu ateńskiego. Mario- 
netli w Atenach nie poruszaja się, zanie 
ich mie mociagna za sznurki umerylcańscy 


WUMER 20- 


Wróblewski 


w swych szeregach liczne gru- 
py młodzieży wiejskiej i szkol- 
nej, prowadząc szeroką pracę 
ideologiczną ściśle z SFMD. Sta- 


ły rozrost tej organizacji jest 
dowodem, że młodzież Finlandii 
odnajduje swoją właściwą 
drogę. 


Położenie młodzieży szwedz- 
kiej jest położeniem dość spe- 


cjalnym w porównaniu z mło- 
dzieżą innych krajów skandy- 
nawskich. Długoletni pokój 


wpłynął na psychikę młodzieży 
i społeczeństwa w inny sposób 
niż to miało miejsce w krajach, 
które bezpośrednio przeżywały 
wojnę. Szwecja nie została zu- 
bożona przez wojnę, myli się 
jednak ten, kto sądzi, że do- 
brobyt Szwecji jest przywile- 
jem całego społeczeństwa. 


W tym kraju, który uważa się 
za przykład demokracji istnieje 
zasadnicza różnica pomiędzy 
położeniem klas posiadających, 
bogatej burżuazji i kapitalistów, 
a położeniem klasy robotniczej. 


Młodzież Szuech na zebraniu u 


Bao MB sk MŁODZI IDĄ 
SZTOKHOLM -OSLO 


młodzieży skandynawskiej 


sal roduszotcej u 


demokratycznej nładzież 


Sztolcholnie. Sztandary 


x Śeinln 


narodowe 


Zarobki robotników są stosun- 
owo małe. Młodzi robotnicy, 
których wydajność i rodzaj pra- 
by są identyczne z pracą star- 
szych, zarabiają o 25% mniej 
zite gerlo, tyłu. że, sa mła-. 
zi. Najlepiej może zobrazuje 
Sytuację młodzieży tych kilka 
liczb, odnoszących się do skła- 
du socjalnego młodzieży w 
szkołach wyższych, w zestawie- 
niu ze składem socjalnym całe- 
go narodu. Wielcy kapitaliści 
i posiadacze ziemscy stanowią 
5% szwedzkiego społeczeń- 
stwa, średnia burżuazja i boga- 
ci chłopi 37%, robotnicy i chło- 
pi małorolni 57%, w szkołach 
wyższych zaś uczy się 57% 
dzieci wielkich kapitalistów 
i posiadaczy ziemskich, 36% 
dzieci bogatych mieszczan i za- 
ledwie 6% dzieci robotniczych 
i chłopskich, w szkołach wyż-! 


terroru greckiego 


szych zaś uczy się 57% dzieci 
wielkich kapitalistów i posia- 
daczy ziemskich. 36% dzieci 
bogatych mieszczan i zaledwie 
6% dzieci robotniczvch i chło»- 


skich. (dave. według _oticjalnych_ 


statystyk szwedzkich). 


W Szwecji podejmował naszą 
komisję specjalny komitet zło- 
żony z przedstawicieli młodzie- 
ży komunistycznej, socjal-demo- 
kratycznej i bezpartyjnej. Nie 
jest on jednak bynajmniej cobra- 
zem współpracy międzyotrgani- 
zacyjnej w Szwecji. Młodzież 
socjal - demokratyczna współ- 
pracuje z innymi organizacjaiai 
tylko w ramach studenckiej or- 
ganizacji „Clarte“ oraz w Ko- 
mitecie Pomocy Młodzieży Hi- 
szpańskiej” i to wbrew woli 


i zarządzeniom swego przywód- 


cy Franza Nielsena, który po- 


j piera oczywiście w całej rozcią- 
głości rozbijackie plany swego 
politycznego i duchowego prze- 
wodnika Hekkerupa. O tym, ze 
nie jest on jednak w stanie 
przełamąć. chęci _, współpracy 


młodzieży szwedzkiej z SE Ly |eyjym dałeniom wystawiając 


świadczy  najdobitniej 
że na zebraniach 

zowanych przez niego w czasie 
pobytu Komisji w Szwecji sala 
zebrań świeciła pustkami (£0 
osób), pomimo tego, że na ze- 
brania te przyjechał z 
sam Hekkerup. Nasze zebrania 
(cieszyły się dużą frekwencja. 


W najcięższym chyba poio- 
żemiu znajduje się obecnie mło- 
dzież Norwegii. Bezpośrednia 
iagerencja USA w życie tego 
kraju, rozhisteryzowana, anty- 
postępowa propaganda, wzra- 
stający z dnia na dzień niedosta- 


organi- 


Danii | 


generałowie, a rząd brytyjski mu na swoim 
koncie winę dopuszczenia do władzy w Ate- 
mach Sofulisa i Tsaldarisa, krwawych pupi- 
lów labourzystowskiega ministra Bevina. 

Zobaczmy zatem, jaki oddźwięk znajdują 
egzekucje greckie w opinii oficjalnych rze- 
czników amerykańskich i brytyjskich. Wy. 
nowiedź szefa amerykańskiej misji pomocy 
Grecji, Griswolda na łamach New York He- 
rald Tribune tchnie pełnym zadowoleniem 
z istniejącego stanu rzeczy. 

Stwierdza on, te misje zugraniczne w 
Grecji nigdy nie potępiały masowego Toż. 
strzeliwania więźniów przez reżim ateński, 
po czym pisze dosłownie: „postepowanie ta- 
kie mie jest sprzeczne z amerykańskim poj. 
mowaniem. demokracji". Tą cyniczną wypo- 
wiedzią politycy amerykańscy zrzucili osta- 
tecznie maskę, którą osłaniali przed opinią 
publiczna Stanów Zjednoczonych istotne 
oblicze i konsekwencje swojej „pomocy“ dla 
Grecji. Wypowiedź Griswolda pozbawi być 
może wielu  niezorientowanych obywateli 
amerykańskich ich złudzeń co do charakteru 
demokracji w wydaniu kierowników polity- 
Ki USA. 

Brytyjskie ministerstwo spraw zagranicz- 
nych ograniczyło się do dyplomatycznego 
oświadczenia, iż połeciło swajej ambasadzie 

_w Atenach. aby zwróciła ona uwagę rządu 


Sofulisa na wywolane egzelkucjami oburze- 
nie angielskiego społeczeństwa. Pełne oblu- 
dy oświadczenie angielskie, przełożone na 
realny język, nie ma żadnego znaczenia pao- 
litycznego. 

Rozstrzelanie kilkuset patriotów greckich, 
dokonane przy akompaniamencie cynicz- 
nych lub obludnych enuncjacji publicznych 
polityków anglosaskich, jest czynnikiem, 
który mobilizować winien sity postępowe na 
świecie do tym większej solidarności z de- 
mokracją grecka. walcząca o wyzwolenie 
swojego kraju spod ucisku własnych kapi- 
talistów i obcych interwentów. Winne one 
zarazem wzmocnić czujność sił postępowych 
w stosunku do wszelkich przejawów kontr- 
ofensywy imperialisiycznej. która rozpoczy- 
ną się zwykle niewinymi pozornie manewra 
mi politycznymi, a lończy się według wzo- 
rów greckich. Naród polski, któremu slusz- 
na polityka jego rzadu oszczędziła wstęp- 
nych nawet skutków imperialistycznej kontr 
ofensywy, widzi w demokratycznych ma- 
sach narodu greckiego wypróbowanego 30- 
jusznika w międzynarodowej walce o pokój 
i postęp przeciw podżegaczon wojennym, 
imicjatorom terroru i ucisku narodów, wino- 
wajców ruiny gospodarczej wasaliżowanych 
krajów, sieroctwa tysięcy dzieci, śmierci ty- 
sięcy bojownifów wolności. J. Jar. 


symbobuią lączność całej 
tek powodują u młodzieży dosć 
„głębokie przygnębienie. 


Przywódcy socjal - demokra- 
tycznej partij Norwegii dali chy- 
ADB UŁ NEU 
Ba..najle pszy. wyraz swabn Teal. 
na czola pierwSzomajowej mā- 
i 
nifestacji w Oslo transparenty, 


Oslu sialica Norwegii 


wzywające kłasę robotniczą do 
walki z krajami demokracji lu- 
dowej. 


Hisieria wojenna nie opauo- 
wała jednak całega społeczeń- 
stwa norweskiego. Tegoż same- 
go dnia 1 maja odbyła się licz- 
miejsza i bardziej od socjal - de- 


mokratycznej dynamiczna ma- 
nifestacja na ulicach Oslo, w 
czasie której robotnicy wras 
z młodzieżą Norwegii wysunęli 
hasła walki o pokój świata, wal- 
ki z imperializmem i zgodnej 
współpracy miłujących pokój 
narodów. 


Młodzież Norwegii opiera się 
wpływowi imperialistycznej 
propagandy. Zbyt dobrze pa- 
mięta ona czasy hitlerowskiej 
okupacji. Lewicowe grupy mło- 
dzieży socjal - demokratycznej 
występują manifestacyjnie z opa 
nowanej przez reakcyjne kie- 
rownictwo organizacji, jak ta 
na przykład miało miejsce w 
czasie pobytu Komisji w Nor- 
wegii, w dużym mieście porto- 
wym Stavanger. Grupy te chcą 
współpracować z demolratycz- 
ną młodzieżą świata. Podobae 
organizacje powstają samorzut- 
nie wśród postępowych studen- 
tów. 


Imperialistyczni politycy usi- 
łują tworzyć blok państw skai- 
dynawskich, przybudówkę blo- 
ku zachodniego, usiłują oni zmu-o 
sić do uległości wolne narody- 
i uczynić z nich powolne narzę- 
dzia swoich wajennych planów. 
Jednak  poslępowa młodzieży 
Danii, Finlandii. Szwecji i Nor-< 
weśii z każdym dniem coraz 
wyraźniej dostrzega wsłeczae 
tele, przesłonięte "maseczką 
obłudnie demoktatycznych fra- 
zesów i młodzież ta będzie wał-' 


czyła przeciw podżegaczom wa-* 


teis w pieknej okolie 


jennym, przeciw wiasuym sp za 
dajnym przywódcom. 

W walce tej nie będzie sama. 

Razem z nią walczy o te -t- 
me ideały 60 milionów młodych 
ludzi wszystkich narodów nod 
sztandarami Światowej Federa- 
cji Młodzieży Demokratvczneę, 


MŁODZI IDĄ 


pA 


Fragment z powieści Maksyma Gorkiego 


MATKA 


Zjawili się dopiero miesiąc po owej 
niespokojnej nocy. 

U Pawła siedział Mikołaj Wiesow- 
szczikow i we (roje z Andrzejem roz- 
mawiali o swojej gazecie. Było póź 
no, około północy. Matka położyła 
się i drzemiąc już, przez sen, słysza- 
ła jeszcze ich zatrasowane, ciche gło- 
sy. Oto Andrzej stąpając ostrożnie, 
przeszedł przez kuchnię, cicho zamk- 
nal za sobą drzwi. W sieni brzęknęło 
żelazne wiadro. I nagle, drawi rozwar 
ły się gwałtownie na oścież — cha- 
choł wszedł do kuchni i głośnym sze- 
ptem powiedział: y 


— Ostrogi dzwonią! 

Matka wyskoczyła z łóżka chwy- 
tając drżącymi rekami ubranie, ałe w 
drzwiach od pokoju stanął Paweł i 
spokojnie powiedział: 


— Łeżcie — jesteście niezdrowi. 

W sieni dalo się słyszeć ostrożne 
Szurganie. Paweł podszedł do drzwi 
i, pchnąwszy je ręką, zapytał: 

— Kto tam? 


W drzwi z niezwykłą szybkością 
wkręciła się wysoka, szara posłać, za 
nią druga, dwóch żandarmów adsunę- 
ła Pawła, stanęło po obydwóch jego 


bokach i zabrzmiał wysoki, szyder- 
czy głos: 

— Nie ci, których oczekiwaliście, 
co? 


Powiedzial to wysoki, szczupły ołi- 
cer z czarnymi, rzadkimi wąsikami. 
Koło łóżka matki ukazał się policjant 
Fedziakin i przykładając jedną rękę 
do czapki, druga wyciągnął, wskazu- 
jąco prosta w twarz matki i powie- 
dział zrobiwszy straszne oczy: 

— To jest jego matka, wasza wiel- 
możność! — | macheawszy ręka na 
Pawła, dodał: — a to on sam! 

— Paweł Własow? — zapytał afi- 
cer przymrużywszy oczy, a gdy Pa- 
weł w milczeniu skinął głową, oznaj- 
mił kręcąc wąsa: 

— Mam przeprowadzić u ciebie re- 
wizję, Wstawaj, stara! Tam kto jesi? 
— zapytał zaglądając do pokoju i 
raptownie ruszył ku drzwiom: 

— Wasze nazwiska? rozległ się je- 
go słos. 

Z sieni wyszło dwóch świadków — 
stary giser Twieriakow i jego lokator, 
palacz Rybin, stateczny, czarny chłop. 

-— Witajcie, Niłownz! powie- 
dział głośno basem. 


Matka ubierała się i, żeby dodać 
sohie odwagi, mówiła cicho: 

— Cóż to jest takiego! Przychodzą 
w nocy — ludzie położyli się spać, a 
oni przychodząt... 


W pokoju było ciasno i nie wiado- 
ma dlaczego czuć było szuwaksem. 
Dwóch żandarmów i komisarz policji 
z osady, Ryskin, głośno tupiąc noga- 
mi, zdejmowali z półki książki i skła 
dali je na stole przed oiicerem. Dwaj 
inni obstukiwali pięściami ściany, za- 
głądali pod krzesła, jeden niezdarnie 
właził na piec. Chackoł i Wiesowsz- 
czikow stali w kącie, przyciźnięc: 
den da drugiego. Ospowata twarz Mi 
kołaja pokryła się czerwonymi pla- 
mami, a jego maleńkie, szare oczy : 
ma chwiłę nie odrywały się od olice- 
ra, Chachoł kręcił wąsy i kiedy mat- 


W dniu 29 muju obchodzimy dzień 
Święta Mutki. W dniu tym każdy 
powinien zrobić rachunek ze swojej mi- 
łości do Niej. 

Puniięłajmy, że matku to najlepszy, 
najwierniejszy przyjaciel, który w knż- 
dej trosce życia przyjdzie 


nas 


pomocą. — 
Pierwsze nasze słowo „mama“ jest zuró 
cone do matki. 

Kiedy pochyla się nud tobą, gdy isy- 
piasz, jesteś szczęśliwy i uśmiechasz się. 
Kachasz ją i podziwiasz. Ale z wiekiem 
twój stosunek do matki ulega zmianie. 
Już nie jest dłu Ciebie najcudowniejszą 
istolą. Powoli, wzrastając zaczynasz td. 
sutcać się od niej, męczy cię nieraz jej 
zupobiegliwość. troskliwość. 


é, jej miłość. 
Dokucza jej zmęczony. utyskujący glos. 
Widzisz. że nieruz nie może nadążyć za 
biegiem twojej nauki, twoich prac i po- 
sunięć, stajesz się apryskliwy i zły. 


ich kartki, wstrząsał i zręcznym ru- 
chem dłoni odrzucał na bok. Czasem 
książka miękko upadała na podłogę. 


Wszyscy miłczeli, słychać było cięż-, szy Wiesowszczikowi małym palcem, | 


kie sapanie spoconych żandarmów, 
dźwięczały ostrogi, niekiedy rozlega- 
ło się półgłosem rzucone pytanie: 

— Tu już patrzyłeś? 

Matka stanęła obok Pawła, pod 
Ścianą, założyła ręce na piersiach 
tak jak on i także patrzyła na ołice- 
ra. Czuła drżenie pod kolanami, ćmi- 
ło jej się w oczach. 

Nagle, wśród ciszy, rozległ się 
zgrzytliwy i przenikliwy głos Miko- 
łaja: 

— A czy to trzeba — rzucać książ- 
ki na podłoge? 

„LESKO Low] 

Matka drgnęła. FTwieriakow rzucił 
głową, jakby pchnięto go w kark, a 
Rybin chrzaknął i uważnie popatrzył 
na Mikołaja. Oficer zmrużył oczy i 
utkwił je na sekundę w  ospowatej, 
nieruchomej twarzy, Palce jego zaczę 
ły jeszcze szybciej przerzucać siro- 
aice książek. Qd czasu do czasu sze- 


| roko otwierał swoje duże, szare uczy, 


jak gdyby nagle przenikał go nieznos 
ny ból i jakby, z bezsilnej wściekło- 
ści na ten bál, chciał krzyknąć głośno, 

— Żołnierzu! znowu 
Wiesowszczikaw. — Podnieś książki. 

Wszyscy żandarmi obróciłi się ku 
niemu, po czym spojrzeli na oficera. 


| Oficer znowu podniósł głowę i, ohrzu 


ciwszy barczystą postać Mikołaja b` 
dawczym spojrzeniem, rzekł przecią- 
gle, przez nos: 

— Nno... podnieście... 

Jeden z żandarmów schylił się i, 
spoglądając z ukosa na Wiesowszczi- 
kowa, zaczął zbierać z podłogi roarzu 
cone książki,., 

— Lepiej by Mikołaj milczał! — ci- 
cho szepnęła matka do Pawla. 
Paweł wzruszył ramionami, 

choł spuścił głowę. 

— Kto tu czyta biblię? 

— Ja! powiedział Paweł. 

— A czyje są te książki? 

— Moje! — powiedział Pawel, 

— Tak! — odezwał się oficer. Roz- 


Cha- 


ka weszła do pokoju, uśmiechnął się i |parł się na krześłe, trzasnął palcami 


przyjaźnie kiwnął jej głową. 


chudych rąk, wyciągnął pad stolem 


Starając się zdusić w sobie strach, | nogi, poprawił wąsy i zapytał Miko- 


matka pornszała się nie bokiem, jak 
- zawsze, ale prosto piersią naprzód — 


1 


łaja: 


— Czy to ty jesteś Andrzej Na- 


i to nadawałc jej postaci śmiesaną Ł£| chodka? 


napuszoną powagę. Tupala głośno no- | 


gamí, ale brwi jej drżały... 
Oficer szybko chwytał ksiażki cien- 


— Ja! — odpowiedział Mikołaj wy 
suwając się naprzód. 


Chachoł wyciągnął rękę. wziął go 


kimi palcami bialej ręki, przerzuca: | za ramię | odsunał w tył. 


pawiedziaż | 


Od Redakcji 


Nie rozumiesz, że ogrom obowiązków 
jukie na kobietę nakłada życie zni 
ły przedwcześnie jej młodość, że troski 
i trudy dnia codziennego odebrały jej 


SZCZY- 


radość i możność pracy nad soba. Ko- 


bieta wypełniu nie tylko obowiazk 
ny i matki, kobieta pruey spełnia vótc- 
ny w rodzinie. 
Kiedy mężć u wychodzi z fabryki, 
biura czy icarsztalu jest jnż wolny i 
resztu dnia pozostaje mu na odpoczy- 
nek. Kobieta, żonu i matka nie ma chwi- 
li odpoczynku i spokoju. Kiedy toruca 
po pracy do domu czeka ją nowy ogro 
roboty 


nież rolę miężc 


- życie rodzinne, Musi przygo- 
tować jedzenie, pomyśleć o czystej hie- 
stanem ich 


liźnie. za 


brania. ich czystości, ich zdrowia. zvo- 


bić porządek w domu. uprać. upruso- 


— On omylił się! To ja jestem 


Andrze!:... 
' Oficer 


podniósł rękę, i pogioziw- 


powiedział: 
— Ze mną — pilnuj się! 
| Zaczął grzebać w swoich papie- 
| rach, 


Z ulicy patrzyła w okno obojętny- 
mi oczyma, jasna, księżycowa noc. 
Ktoś wolnymi krokami przechadzał 
się pod oknem. skrzypiał śnieg. 

| 


| 
| 


| 


$ 


| 


— Cay byłeś paciągany, Na- 


już m3 
chodke, da odpowiedzialności za prze l niej opanowało uczucie nienawiści do i powiedział Pawel. 
tego człowieka, nagle, jak gdyby sko- 


— w Rostowie i w Saratowie.. Tyl | czyła w zimną wodę i poczuła wstrzą mruczała matka rozkładając ręce. 


stępstwz polityczne?—zapytał oficer. 


iko że tam żandarmi mówili mi — 
nwy"... 

Oficer mrugnął prawym okiem, po- 
tarł je i wyszczerzając drobne zęhy, 
| powiedział: 

— A czy nie wiadomo wam, Na- 
i chodka, właśnie wam — kło są ci 
podłecy, którzy rozrzucają w fabryce 
zbrodnicze odezwy, ca? 

Chachoł, kołyszac się 
nogach. uśmiechnął się szerokim 
nsmiechem i chciał coś odpowiedzieć, 
ale znown zabrzmiał drażniący głos 
Mikołaja: 


| — Podleców to my pierwszy raz 


| widzimy... 
Zapadła milczenie, wszyscy zastygii 


na długich 


Ra sekundę. Blizna na czołe matki 


abielala i prawa brew podniosła się 
|» górę. Rybinowi dziwnie zadrżała 
łjego czarna broda, spuścił oczy i za- 
'czał ją powoli rozczesywać palcami. 

— Wyprowadźce stąd tego kydla- 
ka! —- powiedział oficer. 

Dwóch żandarmów wzięła Mikała- 
ja pod rękę i brutalnie poprowadził» 


kow zatrzymał się, wparł się nogami 
|w podłogą i krzyknął: 

— Stalcie.. ubiorę sięt 

Z podwóraa przyszedł przodownik 
i powiedzial: 


rzeli! 


- biecych dąż 


uuć, spełnić czynności damo 
wych, niezbędnych w życiu rodzinnym. 
stę żehy 


dzieciom swoim ułatwić życie, udostęp- 


tysiące 
calkowicie poświęca pracy, 


nić naukę i lepszą przyszłość. 


ły łzy obrazy i bezsilności. Takimi 
łzami płakała przez dwadzieścia lat 
swego małżeństwa, ale ostatnimi laty 
niemal zapomniała ich gryzącego sma 
ku. Oficer popatrzył na nią i, skrzy- 
wiwszy się z odrazą, zauważył: 

— Za wcześnie płaczecie, szanow- 
na pani! Uważajcie! Może nie star- 
czyć wam lez na połem. 


Znowu rozzłościwszy się, Włąsowa 


To też pomoc państwa i spałeczeń-? odpowiedziała: 


swa, zw. zawodowych i organizueji ko- 


mutce pracy i obowiązków rodzinnych 

Note ustuwy społeczne mówią 0 02 
chronie prucy kobiet i pomocy matce. 

My również musimy przyjść z pomo- 
cą przeciążonej prucą zawodową i nbo- 
wiązkami domowymi kobiecie. czyniąc 
jej różne przysługi, ustępując jej miej- 
sea W przepuszczując 
przed sobą przy wejściu, podnos 
paczkę. a przede ws 
pomagając jej w zajęciach dom 


tranztod ju, 


pussezong ystkim 
owych, 
któré” przecież dlu nas wypełnia. 


" I Sa, 


' — No, rozumie się — zawołał ofi- 
uśmiechając się ironicznie to 
! doświadczony człowiek... 

Matka słuchała jego słabego. drga- 
|iącego i łamliwego głosu i, ze stra- 
| chem patrząc w żóltą twarz, czuła w 
'tym człowieku wroga bez litości, o 
sercu pełnym pańskiej pogardy dla 
ludzi. Niewielu widywała takich i pra- 
wie zapomniała, że istnieja. 


| cer 


— Oto komu zakłócili spokój — po 
myślała. 

— Panie Ardrzeju Onisimow Na- 
chodka, urodzony z nieprawego loża, 
aresztuję pana! 

— Za ce?—spokojnie zapytał Cha- 
choł. 

— Ta powiem panu później! — z 
szyderczą grzecznością odpowiedział 
oficer. I zwracając się da Własowej, 
zapytał: 

— Czytać umiesz? 

— Nie! — odpowiedział Paweł. 

— Nie ciehie pytam! — surowo po- 
wiedział ołicer i 
Odpowiadai, stara! 


znown zapytał: — 


| Matka, którą niespostrzeżenie dla 


'sający nią dreszcz, wyprostowała się. 


| Szrama jej  poczerwieniała, jedna 
brew opuściła się niżej. 
— Niech pan nie krzyczy! — po- 


wiedziała wyciągając ku niemu rękę. 
— Pam jest jeszcze młody, nie wie 
pan, co to cierpienie... 

— Uspokój się, memo! — powstrzy- 

| mał ją Pawel. 

— Poczekaj, Pawle! 
maika rzucając się ku stołowi. — Po 

lco wy ludzi łapiecie? 

| — Ta was nie obchodzi! Milcaeci— 
huknął oficer wstając. — Wyprowadza 
cie aresztowanego Wiesowszcaikowa. 

I zaczął głośno czytać jakiś papier 
| podniósłszy go do twarzy. 

Wprowadzono Mikolaja. 

— Caapkę zdjąć! — wrzasaął ołicer 
przerywając czytanie. 

Rybin podszedł do Własowej i, tra- 
ciwsay ją ramieniem, cichutko pa- 
wiedzial: 

— Nie gorączkuj się, matko... 

= Jak mam zdjąć czapkę, 


Mikołaj zagłuszając czytanie proto- 
kółw. 

Qiieer rzucił papier na stół, 

— Podpisać! 


| Matka patrzyła, jak podpisuią pro- 
— Nie ma nie. Wszystkośmy obej-; tokóŁ Jej podniecenie zgasło, popad- | 
(ja w przygnębienie, do oczu napłynę- 


krzyknęła 


jeżeli 
go do kuchni. W kuchni Wiesowszczi. | "7730 mnie za ręce? — zapytał 


— Matce na wszystko wystarczy 


do umożliwienia kobieso|tęz, na wszystko! Jeżeli ma pan mat- 


kę — to ona wie o tym, tak! 


Qiicer pośpiesznie wkładał papiery 
do nowiutkiej teczki z błyszczącym 
zamkiem. 

— Marsz! — zakomenderował. 


— Do zobaczenia, Andrzeju, do zo- 


ju baczenia, Mikołaju — ciepło i cicho 
c u-f mówił Paweł ściskając ręce towarzy” 


| 


szy. 

— Otóż to właśnie — do zobacze- 
nia! — uśmiechając się szyderczo, po- 
wtórzył olicer. 


Wiesowszczikow sapał ciężko. Jego 
gruba szyja napłynęla krwią, oczy 
błyszczały ostrą złością. Chachoł jaś- 
nial, kiwał głową i mówił coś matce. 
Matka przeżegnała go i powiedziała: 

— Bóg widzi niewinnych... 


W końcu gromada ludzi w szarych 
płaszczach wywaliła się a sieni, i za- 
brzęczawszy ostrośami, znikła. Ostat- 
mi wyszedl Rybin. Obrzucił Pawła 
uważnym spojrzeniem ciemnych oczu 

ji w zamyśleniu powiedzial: 


| ] pokaszlując w brodę, 
! szedł do sieni. 


— Nno — żegnajcie! 


walno wys 


Założywszy ręce w tył, Paweł po- 
wali chadail po pokoju, przoetępująa 
przez książki i bieliznę walające sią 
po podładze i mówił ponuro: 

— Widzisz, — jak się to robi?... 

Ze zdziwieniem rozglądając się po 
| rozrzuconych rzeczach matka ze smu- 

tkiem wyszeptała: 


— Po co Mikolaj był taki zuch- 
| waly?... 
— Przestraszył się pewnie — cicho 


— Przyszli, złapali, uprowadzili — 


Syn został w domu, serce jej uspo- 
koiło się, ale myślą zatrzymała się 
nieruchomo na wydarzenin nie magac 
| ogarnąć go. 
| — Saydai ten żółty grazi... 


— Już dobrze, matko! — nagle sta- 
| nowczo powiedział Pawel. — Chodź, 
|uporządkujemy to wszystko... 


Powiedział da niej „maiko“ i „ty”, 
jak mówił tylko wtedy, kiedy chcinł 
się do niej zbliżyć. Przysunęła się da 
niego, zajrzała mu w twarz i cichut- 
ko spytała: 

— Skrzywdzili cię? 
| — Tak! — odpowiedzial. — To tak 
| ALDE Lepiej by z nimi... 


W'ydało się jej, że syn ma łzy w 
oczach i chcąc go pocieszyć, niejasno 
odczuwając jego ból, powiedziała: 

— Poczekaj, wezmą i ciebiel... 

— Wezmą! — potwierdził. 

Pomiłczawszy chwilę, matka smut- 
no zauważyła: 

— Jakiś ty surowy, Pawełku! Gdy- 
byś choć czasem pocieszył mnie! Als 
gdzie! Ja powiew: coś strasznego, a 
-ty — coś jeszcze straszniejszęgo. 


Spojrzał na nią, podszedł 
| mówił cicha: 


i prze- 


— Nie umiem, mama! Musisz przy- 
|awyczaić się da lego... 


CZYTAJ PRASĘ MŁODZIEZOWĄ 
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Młoda iwardia kolarska 


Zdaje w wyścigach W-P-W egzamin koleżeństwa 
ASI szoaowi kolarze, którzy po raz 


pierwszy po wojnie mieli okazję 
zademonstrować swe wartości na szerszej 


szenie międeyntrodowej w wyścigach 
W— P —W, mogą być dumni nie tylko 
z podwójnego zwycięstwa pierwszych se- 
społów narodowych. Wielkie znaczenie 
dla przyszłości tej dziedziny sportu po. 
sieda nadto pomyślny udział młodej ge- 
neracji ezosowców. Kiedy na stare wygi 
przyjdzie czas na dobrze zasłużony od. 
poczynek, ze spokojnym sumieniem bg- 
dą omi mogli opuścić szeregi kolarskie 
silna wartościowym narybkiem. 
Postawa naszych najmłodszych kola- 
rzy w tej ostatniej imprezie napawa op- 
tymizniem. Walka na obu trasach nie 
byla łatwa. Obok renomowanych konku- 
remtów były na drodze przeciwności w 
postaci niespodziewanych wypadków. — 
Ilai trzeba hyło wyłcezać hartu duchu, 
aby mie poddać się rezygnacji! 
Młodziutki Czyż po kzaksie miał pod- 
emas mocy rękę w gipsie, który udejmo: 
wano mn ma etap. Jechał dzielnie i wy- 
trwale dopóki na ostatnim etapie mu- 
siał zrezygnować nie z powodu chorej 
ręki, ale x brakn zapasowych gum. 
Brak dostatecznej ilości dętek był 
wielkim niedopatrzeniam w obu wyści: 
gach. W Polaca nie produknjemy dętek 
wyścigowych, neleży je sprowadzać r ra- 
granicy. Jeżeli chcemy dbać a romwój 


kolarstwa, które wyścigiem W — P — f 


W dawiodło, że zasługuje całkowicie na 


opiekę, musimy pomóc nnszym kolerzom 
dostarczając im gamy nagramiema. 


EGZAMIN KOLEŻEŃSTWA 


Nasza młoda generacja zdała w ostat- 
nich wyścigach egzamin koleżeństwa. — 
Egzamin był trudny, bowiem w rapale 
walki nie trudno było ulec pokusie i 
odmówić lepszomu zawodnikowi pomo. 
cy, kiedy tem przebił gumę. Wyścigi za- 
notowały wiele wypadków tego rodzaju 
pomocy, Kiedy Kapiak zatrzymał się na 
trasie z braku gumy, Sałyga ani na 
chwilę nie zawahał się, aby oddać mu 
awe koło. Sałyga wiedział, że nasz „Szpa 
gat" jest od miego leprzy, 2 oddając mu 
we koło przyczyni siç do lepszej posy- 
cji narodowej drmżymy. W ostatnim eta: 
pie do Wanrarawy ten amm Kapiąk sma. 
lazł się enów w tragicmej sytuacji. Led. 
wie na 45 km przed metą zabrakło mu 
dętki. Trzech innych członków drużyny 
Polska I jechało w grupie czołowej i a- 
sekurowało Kapiuka, nie groziła nam 
więc przegrana. Tutaj w sukura przy- 
szedł Kapiakowi Mich, który pomógł 
Kaplakowi w walce a czołowe miejsce 
w klasyfikacji indywidualnej. 

Nasza młodzież kolarska nie łatwo re- 
zygnowała z wyścigu, a jeśli któryś z 
niego musiał „wysiadać”, to tylko dla. 
tego, że zmogły go defekty czy kraksy. 


UPARTE DUSZE 


Gabrych startując w Pradze na pewno 
miał jeszcza żywo w pamięci awój cięż- 


„Sukcesy 


Polaków 


na Igrzyskach Związków Zawodowych 


RAMACH Igrzysk Sportowych 


Związków Zawedowych w Pa- 
ryżu odbyły się dalsze spotkania pię- 
ściarskie. W, półciężkiej Nowara po- 
konal w III randzie przez techniczny 
k. o. mistrza rob. Szwajcarii Eosch- 
lin'a, wykazując zdecydowaną przewa 
de nad dysponującym silnym ciosem, 
ala słabym technicznie przeciwni- 
kiem. W piórkowej Czortek zremiso- 
wał z rob, mistrzem Francji Villar- 
d'em. Dwie pierwsze rundy, prowa- 
dzone w bardzo szybkim tempie wy- 
gral Czortek, Trzecią nieznacznie — 
Villard, Ogłoszony remis krzywzi za- 
wodnika polskiego. 

Uprzednio Polacy walczyli w Nan- 
tes, oto kilicą szczegółów, 

W w. muszej Kasperczak od pierw- 
szej chwili przejmuje inicjatywę, uzy- 
akując coraz większą przewagę nad 
wicemistrzem rob. Francji Hapui, W 
II rundzie Kasperczak zademonstro- 
wał doskonałe uniki i bardzo dobrą 
pracę nóg, zasypując przeciwnika do 
końca spotkania ciosami, 


W w. koguciej w walce Leroy 
(Francja) — Bazarnik, Francuz ataku- 
je z początku gwałtownie. Następnie 
inicjatywę przejmuja Bazarnik, prze- 
chodząc do ołensywy. Pod koniec I 
rundy Polak klasycznym ciosem w 
żołądek nokautuje przeciwnika. 

MW, w. półśredniej Chychła nzysku- 

je już od pierwszej rundy znaczną 
przewagę nad mistrzem rob. Francji 
Poyer'em. W II! rundzie, wyczerpany 
Francuz ratuje się zwarciami, prze- 
grywając wysoko na punkty, 
"W w. średniej Zagórski zwyciężył 
po zaciętej walca na punkty finalistę 
mistrzostw Francji  Paccaganella. 
Pierwszą rundę wygrał nieznacznie na 
punkty Zagórski, W II rundzie po 
kontrze Polaka Francuz idzie na mo- 
menł na deski, przed końcem II run- 
dy Zagórski posyła ponawnie przeciw 
nika na deski i tylko gong ratuje go 
od k. o. Trzecią rundę wyśrywa Za- 
górski wysoko, 

Polacy powracają do Polski w dniu 
21 bm. 


W ramach Biegu Narodowego we Wrocławiu dn. 2 maja sterlowali również 
uczniowie gimnazjów 


ki wypedck a aenłerocznogo mistrzoet- 
we gór. Ala kolarz to jest uparta mato. 
ra i ledwie tylko wyliże sig s ran, mów 
staje do boju. Tak było i s Gahrychem, 
który jechał z Pragi i podczas kraksy 
Irąbnął głową w shp telegraficzny. Kie- 
rownictwo wyścigu pomne poprzedniego 
wypadku Gahrycha wycofało go z wy- 
ścign w obawie a zdrowie niedoszłego 
mistrza gór. 

Solidarność i koleżeństwo naszej mlo. 
dzieży kolarskiej zapisało piękną kartę 
w wyścigach praskim i warszawskim. 

Mając w młodej generacji takich za- 
wodników jak: Nowoczek, Czyż, Ga 
brych, Sslyga, Leśkiewiez, Paprocki, 
Grynkiewicz czy inni, możemy być spo- 
komi o przyszłość naszego kolarstwa ozo 
sowego. Młodzież ta mnai pamiętać je- 
dnak ø tym, że tylko systematyczną pra- 
cą można utrzymać się w formie i, że 
nie wolno epocząć na lamrach, bo sezon 
dopiero zaczął się i czeka ją niejedna 


Piłka w Krakowie 


w dniu 9 maja odbyła się na stadionie 
KS OMTUR Wolania (Kraków Wola Du- 
chacka) spatkanie plikarskie a  mistrzo- 
stwo klasy B okręgu krgkowsklego pa- 
między KS OMTUR Wolanla a KS Wiell- 
czanka zakańczona zwycięstwem gospo- 
darzy w stosunku 4:2 (3:0). Gra szia o 
dużą stawkę ba e prowadzenie w kla- 
tle B. Prowadząca datłychezas w labell 
KS OMTUR Wolanla miała w KS Wiel- 
czanka jednego groźnago rywala do ly- 
iulu mlsirzewsklego. Zwyclęstwam lym 
Omturowcy umocnili sią na ezela taball. 
Wolanła zapewniła oble zwycięstwa |uż 
do przerwy utrzelając 3 bramki, a ehoclaż 
po przerwla opadła nieco na «Hach, na- 
wiązała grę równorzędną | sirzalowa 
wypadla a klasą od przeciwnika lepiej. 

Oble drużyny prowadziły gię na wy- 


soklm pozalmie | falr. Bramki dla zwy- 
clązców  zdobyll: Łlszka 2, Oprysko I 
Kuźma pa 1. Dla Wieliczanki: Grabowski 


| Kozłowski. U zwycięzców wyróżniii się: 
Dmyfruk, Oprysko, Liszka, Kuźma | bram- 
katz Paclorek. U pokonanych dobrza za- 


gral bramkarz Szubert, który achronił 
drużyną od większej porażki, 
Zawody prowadził sędzia Łyskowski, 
Widzów około 2000. 

* 
W rozegranych towarzyskich zawadach 
piki nożnej w śŚwiąlnikach Górnych k. 


Krakowa pomiędzy KS Świątniki G. a KS 
OMTUR Wróblowlanka zwyciężyli gospo- 
darze w stosunku 5:2 (1:1). 

Wynik tan jest zaszczytnym dla nowo- 
zorganizowanego zespołu Omtutowego z 
dobrą drużyną B klasową. Gra żywa | 
stojąca na dobrym poziomie technicz. 
nym. Sędziował Danilewski. Bramki dla 
wzyciązców strzelill Bujas 2 (1 z karnego) 
i Cholewa dla Omlurowców obie lasi- 
aki T., najlepszy „z drużyny. Widzów oko: 
lo 1.000. 

(5. 8.) 


jeszcze próba. Dopiero w ogólnym hi- 
lansie sezonu będzie ma miała okazję 
da wykazamia swych wartości, Zdobyczy 
ostatnich wyścigów nie wolno marnować, 
trzeba ją kultywować przes oeumienny 
trening. (Z. W.) 


me masowym były w tym 
we Biegi na przełaj. 
Zobaczmy, Jak biegi wypadły na tere- 
nie województwa  śŚląsko-Dąbrowskiego, 
I Startowalo okolo 60.000 młodzłaży. Naj- 
liczniej wystąpiły Katowice — miasto I 
powiat (okoła 7.000 startujących), naj- 
słabiej pawiaty Grodków, Nlemodlin, 
p i Glubczyce. W Gliwicach, Za- 
briu, „ytomiu | Opolu liczba słartują- 
cych wahała się mlędzy czteroma | pię- 
cioma tysiącami. 
Poniżej wyniki 
icl: 

w Katowicach 
4.000 
tującyci: 
tegorii 


roku Narodo- 


niektórych miejscowo: 


słanęło na slarcia na 
zonych 3.858 zawodników. Slar- 
podzielono na 6 grup wg ka- 
biegu. 

wyniki techniczne: 

Dziewczęta do lal 16 (500 m): 
nowska, 2) Piwowarówna. 


18 lat 


waleczek. 
16 (500 m): 


2 


1) Ma- 

Kobiety powyłej 
Kubiak 4:37,2, 2) 

Chlopcy da lal 
2:55,0, 2) Kolny. 

lunlerzy da 18 lat (1000 m): 
skl 3:53,0, 2) Knapczyk. 

Sanłorzy (2008 m): 1) Fillpek 2.249, 
Banasik, 5) Kasprzyk, 

W Gliwicach. 

Bieg narodowy w Gliwicach zgromadził 
na starcie 3.824 zawodników. Zwycięstwa 
w poszczególnych biegach odnieśli: 500 
metrów dziewcząt Kalinowska 3:22,0: 
1.000 m kobiet — Hulokówna 541,0, 500 
metrów  chlopców Krzysztot  2:46,3, 
1.000 m juniorów — Poroniewicz 5:31,46, 
2.000 m seniorów — Piluk 10:39,0. 

W poszczególnych miejscowościach po- 
wiatu gliwickiego startowało około 2.000 
uczestników. 


(1000 mj: 1) 


1) Marek 
1) Rogal- 


2) 


W Bytomiu. 

Narodowy Bieg na przełaj 
na starcia w Bytomiu 
wodników. 

W biegu 500 m dla dziewcząt  zwyclę- 
żyla Pietraszewska w czasie 3:21,9, przed 
Patynko 1 Januszówną, w biegu 1000 m 
dla juniorów — Dylong w czasie 4:22,9, 
przed Kamarnickim, w biegu 2.000 m se» 
niorów Olesiński 6:10,2 przed Łacnym. 

Ww powiecie bytomskim startawało po- 
nad 1.300 zawodników, 

W Chorzowie, 

Na starcie w Chorzowie stanęło ok, 
2.000 zawodników. Wśród dziewcząt zwy- 
ciącyła Frankówna, wśród kobiet Omtu- 
rowianka Smolarek, startująca w barwach 
RKS Bałory, w czasie 4:43,46, Pierwszym 
|wśród chłopców byl Lata 1:42,0, wśród 


zgromadził 
przeszło 1.200 za- 


Sport Narodow 


Walne Zebranie Sekcji Molocyklawaj KS 
OMTUR Tarnów, adhyło się w Tarnowie, 
dnia 3-go kwietnia br. 

Walne Zebranie zagalł Int. Kublński, 
nawiązując do tradycji prolotypu tozwo- 
ju sparu motocyklowego, historii po- 
wstania konstrukcji coraz to nowych ty- 
pów, przy czym witając przedstawicieli 
władz spartawych zachęcal w krótkich 
slowach do Iniensywniejszej pracy na te- 
renla rozwoju sportu molorowego w Pol- 
ace. 

Wybory nowgo Zarządu daly nast. 
zułtały: 

Kierownik sekcji Rysiński Marian, sekre- 
farz sekcji Zabdyr Henryk gospodarz 
sekcji Ansztabski Michał, kapitan spor- 
tawy Wloszczyna Tadausz, kapitan tury- 
atyczny Soleski Zdzisław, skarbnik Bobi- 
klewicz. 

w wolnych wnioskach zabrał glos 
Włoszczyna, przedstawiając zebranym 
siągniącia Sekcji Motocyklowe] w ubie- 
giym roku, program imprez na rok bie- 
żący z apelem do obecnych o wzięcie 
jak najdalej llcznego udziału w plano- 


kol. 


o- 


| Wwanych imprezach. 


Y 


| Z relacji kol. Włoszczyny zebrani przed- 

stawiciele władz sportowych czlonkowie 
sekcji, dowiedzieli się, że sekcja moto- 
cyklowa KS OMTUR posiada 64 członków, 
nadto podsekcję w Mościcach liczącą 20 
członków, a ma zamiar założyć dobrze 
zapowiadającą się podsekcję w Dąbro- 
wej T. | Krynicy. 

Klub otrzymał z przydziału PZM 9 szt, 
motocykli marki BWM, która to zostaly 
przydzielona członkom Klubu. W samym 
Tarnowie odbylo się 5 zawodów. 


cna vena 


KRONIKA ŁODZI 


Końskie. 

Zostały założona koła szkalne przy 
Szkola Zawodowej, Liceum Fedagoglcz- 
nym ł Gimnazjum Krawieckim. 


Sieradz. 

Komitet Powiatowy, na czela z prze- 
wadniczącym tow. Krawczykiem i sekre- 
tarzem tow. Niteckim Słefanem rozwija 


się pomyślnie, 

Zorganizowano klub sportowy oraz za- 
łożana 5 kól. Należy zaznaczyć, iż KP w 
Sieradzu założony zostal w styczniu br. 


I = (wg.) 


l 


| doskonałym 


9 MŁODZI IDA 


Mecz juniorów 
Polska-GSR 


Po raz pierwszy po wojala odhędzia 
słę w Polsce międzypaństwowy meot 
bokserski juniorów. Będzie to spotka 
nie Polska — Czechosłowacja, któca 
rozegrane zostanie 22 sierpnia w Pol- 
sce. 

W lipcu odbędzie się obóz trenia- 
gowy dla juniorów w Międzyrzeczu. 


Pokłosie Biegów Narodowych 
na Sląskie 


Pierwszą Imprezą sportowa o charakte- juniorów Warnar 


(AKS) w czasie 544.6 
otaz wśród seniorów Omiurowiac Gmy: 
rek, w czasle 4:51,3. 

Zespolowo zwycięstwo odnieśli: w kon- 
kurencji 500 m dziewcząt: Miejskie Gim- 
nazjum żeńskie, w konkurencji 1000 m ko- 
biet: ZHP przy Zarządzia Miejskim; 500 
i 100 m dla chłopców I juniorów: Gimn, 
Przemysłowe Huty Kościuszko, 

2000 m seniorów: Il drużyna 
Podoficerskiej Chorzów. 

W Zabrzu. 

Startujących 2.140 biegaczy. 

Na 500 m dziewcząt zwyciężyła Binda; 
na 1000 m kobiet Galusówna; na 500 m 
chłopców Maciejewski; wśród juniorów 
na 1000 ślusarak, wśród seniorów na 2000 
matrów Sikorski. 

W Blelsku, 

Przy udziala 1,200 ząwedników (tyłka 
młodzież szkolna) Bieg Natadowy w 
bielsku przynigsł nasiępujące wyniki: 

200 m dla dziewcząt: 1) Hankusówna w 
czasie 2:00,0: 50 m dla 
tej konkurencji atariewało 
14 Jugosłowian): 1) Piotrowski 
2:100,0; 1000 m Juniorzy: 1) Berbliński 
7:07,5; 2000 m dla seniorów: 1) Płonka 
przed Jagielkiem | Bednarczykiem. 

Zespołowa zwyciężyli: 


Szkoły 


chłopców (w 
również 


w  konkuranejl 
50 m dla dziewcząt: Państw. Szkała 
Zaw. | przed drugą drużyną łej samej 
szkoly oraz HKS; w konkurencji 500 m 
dla chłopców: Szkoła Powszachna w 
Bielsku w konkurencji 1008 m Juniorzy: 1) 
TZPWŁ, 2) Gimn. | Liceum Męskie, 3) 
Państw. Szkola Przem, w  konkurancji 


2000 m dla seniorów: 1) HKS przy Państw. 
Szkole Przem., 2) Państw, Gimn. 1 Liceum 
Męskie, 3) Gimn. Spóldzialera. 


W Cieszynie. 


W mieście Cieszyn staHowała ególam 
1590 zawodników. Pierwsza miejsca wśród 
chłopców na 500 m zajął Wiśniewski 
(Liceum Pedag.), wśród juniorów na 1000 
m Wojnar i wśród saniarów na 2000 m 
Nanke (OMTUR). Wśród dziewcząt na 500 
metrów zwyciężyła Wytrych a na 1000 m 
wśród kobiet Przybylówna. Sensacyjnia 
zakończył się bieg seniorów w Wiśle w 
powiecie cieszyńskim, gdzia wszystkich 
rywali zwyciężył 50-letni listonosz Cle- 
slar. 

w olaśnia. 

Na starcie stanąło w miażcie 450, w 
powiecia 1700 uczestników. Wśród chlop: 
ców zwyciążył Krok, wśród juniorów 
Drenia, wśród seniorów Brygała. Z 
dziewcząl na 500 m pierwsza przybyła 
Gebujanka, na 1000 m Mielniczuk, 

W Lublińcu. 

Słarlowalo 451 biegaczy. Na dystansie 
500 m dla dziewcząt plerwsza miejsce 
zająla Fiszerówna, wśród chlopców na 
500 m Rak (Gimn. Męskie), wśród junio- 
tów na 1000 m Nagos (Zakł. Głuchoniem.), : 
wśród seniorów Koza, 


W Tarn. Górach. 
W Biegu Narodowym w Taim. Górach 
brało udział ok. 2.520 zawodników, Na 


500 m dla chłopców zwyciężył Zawiślak, 
na 1000 m dla juniorów Kamionka, na 500 
m dla dziewcząt Dudek, na 1000 m dla 
kobiet Longa. 

W  Zawierelu 
ków. 

Wśród chłopców na $00 m wygrał Ma- 
chocki, na 1000 m Żubr. Wśród seniorów 
Malewski. d 

W Sosnowcu. 

Startowało ogólem 944 blegaczy. 

Wśród dziewcząt na 500 m zwyciężyła. 
Kaczmarczykówna, na 1000 m Parysówna, 
wśród chlopców Kubiczek, wśród Junio- 
rów Baczek | wåród seniorów Baranek. 


atariowało 52 zawodni. 


W Nysie. 

Startowało 248 uczestników. 

Na 500 m dla chłopców zwyciążył Mar- 
kiewicz, na 1000 m dla juniorów Taz- 
bir wśród seniorów Żelazny, wśród 
dziewcząt na 500 m Krzyżyk (OMTUR), na ` 
1000 m Dzlekanówna. 


IZ całego 
kraju 


tódź 


Odbyła silę tu pierwsza odpra- 
wa przewodniczących |  sakreta: 
rzy kół fabrycznych | szkolnych 
nowoutworzona] dzlelnicy OMTUR 
śródmleśctia — Prawa, 
| Sprawy bieżące referowali: tow. 
tow. Starostą | Jędrzejczak. Omó- 
wiano m. ln. kwestią obchodu 
25-laela Organizace)! Mlodzleży 
TUR | związana z tym lleznę 
imprezy. 
Ww. G. 


Platrków Trybunalski. 


W plerwszomajowe] manifestacji 


wzięło udzlał około 5.0600 mio- 
dzieży, 

Z ramienia Centralnego Komitetu 
Jedności Org. Młodz. przemawiał 
tow. Kazimierz Szenbsrg. 

Ww. G. 

Bełchatów. 

Statanlam  mlejscowego apola. 


czeństwa zorganizowano okoliczno» 
śclowy obchód święta Pracy, w 
którym czynny udział wzięli człon: 
kowla Organizacji Młodziażowych. 
Krótkie przemówięnie do 
dziaży wygłosili | Sakretarz WK 
OMTUR tow. Henryk Gozdallk. 


Ww. G, 


W zwcłąnym w ramach ebchodu 
pierwszomajowego wiecu uęczestni. 
czyło ponad 10.000 ludzi. 

Z remlania Cenlralnago Komlte- 
tu Jadności Org. Młodz. przemó: 
wienie  wygłanił 
"WK OMTUR tow. Marian Polek. 

w uchwalanej rezoluejl zebrąni 
stwiardziii konieęzność zjednoczą: 
nla klasy robetnięzaj i ruchu mlae 
dzleżowego dla dobra pmakeju, 
odbudowy kraju I utrwalania de- 
makracji ludowe]. 

W  pochodzis 
kelumńa młodzlażewą 
ske 3 km dlygości. 

a W. a. 


taglewniki. 


W dniu 20 kwietnia odbyio sią B 
szlonków p 


tu przy obecności 37 
Walna Zabrania Miejscowego Ko: 
mitetu ©GMTUR. | 


Ro odezytaniu prolokółu z astat M 
niego walnego zebrania | sprawo: Kł 
zdanju ustąpującege zarządu, któr M 


mu udzigiona ahzoluiorlum na. 


stąpiły wykały nowego zarządu w | 


aktad którega weszll; tow. 
kylszyk M w 
Pulgakawski — wieaprzewodiezą: 
cy, tgrkówną — sekretarz, 
Kulczyk F. m skarbnik. 


tow. 
przewoedniczęcy, 


L 5 


Rypin. 


W dniy 15 kwiatnią odbylo się | 


tu pierwszą zebrąnie kola OMTUR 


przy Poństw. Gima, i Llicsym. Na A 


zebraniu, w którym wzięlą udział 
ekoja 49 osób wypiana zarząd z 
prrawedniczącym tow. 
klem na czele. 
został prof, Ołdakowski. 
Szsrszoniawąki Ą. 


Sklernjiowice. 

w oeatątnich dniąch odbyła sią 
tu kenłaręncją aktywów SMTUR I 
IWM. Zagrdnienia |adnaści mior 
dzieży polskiej referował prred- 


stawiciel WK OMTUR tow. Czyż. 
Łęczyca. 
Tamatam wspólnej konferencji 


aktywów QMTUR I ZWM byłą zjed 
neczanią ruchu mładzieżewega w 


Polsce. Relerąt wygłosił | sekig- 
tag WK OMTUR tew. Henryk 
Gazdalik. 

Radamsko. 


Konferancja aktywów OMTUR I 
ZWM poświęcona byłą sprawom 
jedności mładziaży, które zretara- 
wał wyczęrpujące przewagjniczący 
WK OMTLR tow. Marian Polak. 


Pabianice. 

Obrądy aktywów OMTUR | ZWM 
poświęcona byly  zagądnieniąm 
zlednaęgzenia rucku miogdzieżowego 


w Balice. Raferentem był | $e- 
krałarz WK ŚMTUR tow. Henryk 
Gezdalik. 


mio- g 


przewodniczący | 


Przemaszerewała i 
Ileząca bil- 


oraz | 


Paplarnl» | 
Qpiekungm kata | 


i PY. 


Z FRONTU JEDNOŚCI MŁODZIEŻY 


NOWE KOMITETY JEDNOŚCI 

Ostatnio odbyło eię w Katowicach ze. 
branie Wojewódzkiego Komitetu Jedna. 
ści Młodzieży, na którym wyłoniono 
prezydium W. K. J. w następującym 
składzie: przewodniczący tow. Kubiczek 
(ZWM), wiceprzewodniczący tow. Skrzy 
dło (OMTUR), sekretarz kol. Platowa 
(„Wici*), członkowie tow. Atłas (ZWM) 
i ob. Kulesza (ZMD). 


W czasie od 24 do 28 kwietnia b. r. 
adbyły się wybory powiatowych komite- 
tów jedności na terenie całega 
wództwa Śląsko-Dąbrowskiego. 


KATOWICE — POWIAT 
24 kwietnia urządzono w sali konfe- 
rencyjnej Wojewódzkiego Komitetu PPS 
w Katowicach konferencję aktywu po: 
wiatu katowickiego celem wyboru Po: 
wiatowego Komitetu Jedności, 


Zebranie zagaił przewodniczący PK 
OGMTUR tow. Malciak, powołując do 
prezydium obrad wiceprzewodniczącego 
WK OMTUR tow. Machockiego, woj. 
sekretarza OMTUR tow. Skrzydłę, prze. 


woje- 


| wodniczącego ZW ZWM tow. Kubiczka 


orsz tów. Gigla (ZWM), kol. Woldana 
(„Wici“) i kal. Zapika (ZMD). 


Po wygłoszeniu referatu politycznego 
przez tow. Kubiczka, głos zabrał wice. 
przewodniczący WK OMTUR tow. Ma- 
chocki celem omówienia spraw organi- 
zacyjnych, związanych z wkroczeniem 
czterech organizacji młodzieżowych w 
mowy etap pracy, Omawiając celę i sa- 
dania obecnych organizacji młodzieża- 
wych w tym okresie przygotowawczym 
oraz także nowej zjednoczonej organiza. 
cji młodzieżowej, tow. Muchocki zwrń: 
cil uwagę na wspólne tradycje lowicawe, 
które paniadają wszystkie cztery organi- 
zacje. 


Następnie deklarację o jednaści mia 
dzieży polskiej adczytał tow. Gigla, De- 
Kklarację przyjętą oklaskami. 


Wszysty aktywiści, biorgry udział w 
dyskusji, okazali pełną świadomość po- 
trzeby i celów wspólnej orgtanizacjł mło 
dzleżawej. 


Do Powiatowego Komitetu Jedności 
zostali wybrani taw. tow.: Malciak, Bąk, 


" Kipka i Komakiewocz z OMTUR, Gi. 


gla, Czupała, Franke i Uszczykówna z 
ZWM oraz kol. kol. Sabcryk i Waldan 
2 „Wici“ i Zapik z ZMD. * 


Konferencję zakończono odśpiewaniem 
Raty. 


KATOWICE — MIASTO 

Kanferejlcją aktywu młndzieżowega 
miasta Katowie w niedzielę, dnia 25 
kwiatnia 1948 r. zagaił II sekretara MK 
OMTUR tow. Kidawa, powołując do 
prezydium obrad wiceprzewodniczącego 
WK OMTUR tow. Machockiega, prze» 
wodniczącego MK OMTUR ow. Karcza, 
wiceprzewadniezącegm KW ZWM tow. 
Atlasa i tow. tow. Zielankównę (OM- 
TUR), Jurkiewiczównę i Cichockiazo 
(ZWM) oraz kol, Klape („Wici“). Na 
przewodnicaącago zchrania wybrano je: 
dnagłaśnia kol, Kłapę. 


Pierwszy z kolei głos zabrał kol, 01- 
Bzeavkki, oświetlając saczegóławo dzisiej. 
szą aytuację polityczną ma świecie. Pod 
koniee swego referatu kol. Olszewski 
zammączył, że młodzież musi sobie do- 
kładnie zdać sprawę, że silny zjednoczy: 
ny ruch robotniczy wymaga w piarw. 
szym rzędzie zjednoczemią partii polity. 
cznych i organizacji młodzieżowych. 


Referat arzanizacyjny wygłosił tow. 
Atlas Po przedstawieniu sytuacji mlo- 
dzieży robotniczej i chłopskiej przed 
wajną mówea omówił jej dzisiejsze po. 
łażanie, pray czym zaznaczył, ża tara. 
fniejszą młodzież już dorosła do tego, 


aby mówić otwarcie o jedności organi. 
czmej organizacji młodzieżowych, aby 
sobie zdać sprawę, że zjednoczenie to 
jest dobrem całej młodzieży polskiej. 
Sytuacja wymaga tworzenia wspólnych 
komitetów jedności, które przez wspól- 
ne zebrania doprowadzą do wspólnego 
celu. Kończąc swój referat, tow. Atłaa 
zaapelował do zehranych w sprawie mo- 
bilizacji wszystkich sił mładzieżówych 
do „Służby Polsce“. 

Następnym punktem obrad była dy- 


W odpowiedzi ną liczna prośby i za. 
pytania z terenu podajemy pełny tekst 
Regulaminu Komitetów Jedności Mlo- 
dzieży, uchwałonego na wspólnym ze- 
braniu władz naczelnych ZWM, OM 
TUR, ZMW, RP „Wici i ZMD w dniu 
16 kwietnia br. 


L Zadania 

Do zadań Komitetów Jedności Mło- 
dzieży należy przede wszystkim stwo- 
rzenie atmosfery zbliżającej i łączącej 
szeregi młodzieży zorganizowanej, by 
tą drogą osiągnąć zjednoczenie całej 
mładzieży polskiej, 

Do szczególnych zadań Komitetów 
Jedności należy: pogłęhienie współpra- 
ty międzyorganizacyjnej, rozszerzenie 
platformy współdziałamia na wszystkich 
szczehlach  ergeniracyjnych, a specjal: 
nie w dałowych komórkach jakimi są 
kałn wymienionych wyżej organizacji, 
rozpracowanie metod przyśpieszających 
ideologiczna i erganizacyjne dojrzewa- 
nie w masach ezłonkowskich procesu 
jedneści; przygotowanie Kongresu Zje- 
fneczeniowago Organizacji Młodzieżo- 
wych; razpracowanie miejscowych pla- 
nów zjednoczenia, zgodnych z Wytycze 
nymi Centralnego Komitetu Jedności 
Młodzieży oraz nadzór nad pracami 
Komitetów Jedności niższych szczebli. 


IL Zasady powoływania 

Komitety Jedności Młodzieży powo- 
łuje się w następujący sposób: 

Centralny Komitet Jedneści Młodzie 
ży — na wspólnym posiedzeniu Zarzą: 
du Głównego ZWM, Rady Naczelnej 
|OMTUR, Zarządu Głównogo ZMW RP 


„Wiel“ i Rady Związkowej ZMD; 
Wojąwódzkie Komitety Jedności Mio | 


skusja nad referatami, w czasie której 
tow. Babiuch rozszerzył projekt wspól- 
mych zebrań na zorganizowanie wspól. 
nych iraprez i połączenie bibliotek mło- 
dzieżowych oraz wysunął projekt stwo- 
rzenia chóru reprezentacyjnego wszyst- 
kich czterech arganizacji młodzieżowych 
w miejsce obecnego wspólnego chóru 
OMTUR i ZWM. Wnioski te zostały 
przyjęte przez mklamację. 

Z kolei przystąpiono do wyboru Miej. 
skiego Komitetu Jedności, w skłąd któ- 


dzieży na wspólnych posiedzeniach 
władz wojewódzkich ZWM, ÓMTUR, 
ZMW „Wici“ i ZMD, z udziałem 


przedstawicieli wszystkich pawiatów; 

Powiatowe Komitety Jedności Mło: 
dzieży — na współnych posiedzeniach 
władz powiatowych ZMW „Wici“, ZWM, 
OMTUR i ZMD z udziałem przedsta- 
wicieli kół; 

Miejscowe Komitety Jedności Mło- 
dzieży — na wspólnych posiedzeniach 
Zarządów Gminych kół wiejskich, fa- 
krycznych i szkolnych. 

Komitety niższego stopnia są za- 
twierdzane przez Komitety wyższego 
stopnia. 


M. Struktura 

W skład Komitetów Jedności Mło- 
dzieży na wszystkich szczeblach wcho- 
dzą członkowie OMTUR, ZWM, ZMW 
„Wici“ i ZMD. 

Skład ilościowy Komitetów Jednofci 
Młodzieży jest następujący: CKJM — 
21 osób; WKIM — 15 — 17 osóh; PR 
JM — 9 — 11 osób; MKIM — 5 — 7 
osób. 

Skład Komitetu Jedności Młodzieży 
winien odpowiadać aktywności argani- 
zacji i stosunkowi sił w terenie. 

Przed zchraniami, wybierającymi Ko 
mitety Jedności Młodzieży skład ich 
winien być uzgodniony na Komisjach 
Współpracy  Organizacjj _ Młodzieża- 
wych — uzgodnienie składu winno się 
odhywać w atmosferze jedności. W ra- 
zie niemożności uzgodnienia składu 
KIM lub niezatwierdzenia KJM przez 


Komitet Jedności wyższego szczebla, 
Komitet Jedności wyższego  szezebla 
deleguje komisję dla rozpatrywania 


Otwieramy łańcuch 


Otwierając łańcuch gkladek, 


inż. arch, Tetmajer Michał, 


wpłaca na Odbudowę Warszawy, przezsacrająę pieniądze ną 


ga ©. D. M. 3.000 zł i wzywa do wpłat inż. arch, Jaszuńskiego, 
Dziewulskiego Tomasza i Minorskiego Jana. 


duwku surowca spowodował ostatnia w 
hucie „Zawiazcie” trudną sytuacją trans 
portową, ca groziła wstrzymanie obia= 
gu wagonów i spowodowało wysokia o- 
platy postojowe. 

W tej ciężkiej sytuneji przedstawicier 
le Rady Zakładwej zwróejl cią z ini=lą: 
tywy dyrektor: Ministerstwa Przemy lu 
i Handlu, Krauzego, z apslem do mło. 


1353 M, 


Organizacje młodzieżowe 
śpieszą z pomocą huinikom 


Brak dostatecznej ilości sił do rozła- 


dzieży miejicowej o pośpieszenie hucie 
z pomocą, 


Młodzież nin dała się dwa raay pros 
sié Z miejata zgłosiło się Bkało 300 a. 
chotników s OMTUR, ZWM i ORMO, 
którzy natychęniast przystąpili da pricey 
rozładunkowaj rudy, węgla, koksu | in- 
nych surowców, Praca ta trwała przez 3 
dni. (LS) 


rego weszli: a ramienia OMTUR tow. 
taw. Karcz, Boczek, Babiuch i Kidawa; 
z ramienia ZWM tow. tow. Cichocki, 
Flak, Góra i Jurkiewiczówna; z ramie. 
nia „Wici“ kol. kol. Maćkowiak i Ka 
liakówna; z ramienia ZMD kol. Miel. 
czarsłki, 


Po przyjęciu przez aklamację wniosku 
kol. Kłapy o zorganizowaniu wspólnego 
teatru amatorskiego, zebranie zakończo- 
no odśpiewaniem Roty. (LS) 


REGULAMIN KOMITETÓW 
JEDNOŚCI MŁODZIEŻY 


sprawy na miejscu, Komisja zdaje spra 
wozdanie Komitetowi Jedności wyższę: 
go szczebla, którego decyzja jest osta 
teczną. 


Komitety Jedności Młodzieży na 
wszystkich szczeblach wyłaniają: 


KIM w składzie — prze 
wodniczący, wiceprzewodniczący, sekre- 
tarz i członkowie Prezydium. Prezydia 
kierują pracą Komitetów. 


Skład ilościowy Prezydiów KIM jest 
następujący: CKIM — 7 osób, WEJM 
— 5 — 7 osób, PKIM — 3 — 5 osób. 


Przewodniczący,  wiceprzewodniczący 
i sekretarz KIM sę wybierani na okras 
jednego miesiąca. Jest możliwy ich pa: 
wtórny wybór. 


Prezydia 


Komitety Jedności Młodzieży dla wy 
konania swych zadań powołują wy» 
działy: 


Na szczeblu centralnym — przy CR 
JM: organizacyjny, oświatowa-szkalenia 
wy, nropagandowo- wydawniczy, zagra. 
niczny, finansowo-gospodarczy, Komitet 
Budowy Centralnego Domu Młodzjeśy, 
Komitet Pomocy Młodzieży Demokra 
tycznej walczącej o wolność i demo 
krację oraz w odpowiednim czasie — 
Biuro Kongresu Zjednaczeniowego OB 
ganizacji Młodzieżowych. 


Na szczeblu wojewódzkim — przy 
WKJM: organizacyjny, oświatowo-gzkea 
leniawy i propagandowy. 


Na szczehlu powiatowym — referaty 
przy PKJM (w miarę potrzeby): opga 
nizacyjny i oświatowarpropagandowy. 


IV. Kompetencje 


Uchwały Komitetów Jedności Mła. 
dzieży w sprawach okrellonych w czę: 
ści I Regulaminu, są obowiązujące dla 
wszystkich organizacji, uczestniczących 
w KIM. 


Sprawy wawnętrenoarganizacyjne Gie 
łatwiają organizacje we wlasnym gae 


„| kresie, 


Uchwały Komitetów Jedności Mło: 
dzieży, które winny być wynikiem u 
zgodnienia stanowisk, zapadają więk- 
szańcią głosów, W wypadku zagadniczej 
niezgodności poglądów KIM może się 
awróció do KIM wyśszega szczebla, 
którego decyzja jest ostateczną, 


W sprawach zasadniczych o znacze 
niu ogólnym abowiąqzują uchwały Cen- 
tralnego Komitetu  Jednańci Młodzie: 
dy. Terenowe Komitaty mają autono. 
mię w sprawach lakalnych. 


Komitety Jednoici Młodzieży przej: 
mują daiałalnaść Komisji Waupólpracy 
Organizacji Młodzieżowych arap koor- 
dynują prace poszezągólnych organizacji 
w zakresia prac długofalowych jak: 
wczagy, ezkolenie, akcja współpracy ze 
„Służbą Polsce", 


NUMER 20 


Odpowied 


L. Korybalski — Jarocin. List Wasz 
przesłaliśmy do Ministerstwa Żeglugi z 
prośbą o poinformowanie Was listow- 
nie. 

L. Sokal — Kotowice. Sprawozdanie 


pierwszomajowe spóźnione, Resztę wy- 


korzystamy. 

J]. Panasewicz — Łódź. Redaktorem 
naszego działu szachowego jest wice- 
mistrz Polski S$. Gawlikowski. Odpo- 
wiedź otrzymacie listownie. 

„Omturowiec z marzeniami“ —Mińsk 
Mazowiecki. Dlaczego nie podpisaliście 
swego listu. 

K. Marchwicki — Gdańsk. Liceum 
Spółdzielcze Przetwórstwa Ogrodniczego 
jest w Sandomierzu. Nauka w szkole trwa 
2 łata, Przy Liceum jest internat na 120 
osób. Koszt miesięczny utrzymania wraz 
z opraniem wynosi około 3 tysięcy zło- 
tych miesięcznie. Młodzież niezamożna 
korzysta z ulg i stypendiów spółdziel- 
czych i państwowych. 

Ukończenie szkoły z tytułem techno- 
loga jest podstawą przyjęcia do pracy 


zi Redakcji 


w fabrykach przetworów owocowo-wa- 
rzywnych óraz daje prawo wstępu na 
wyższe uczelnie, w szczególności na od- 
powicdnie wydziały SGGW i Politech- 
niki. Warunki przyjęcia: 4 klasy gimna- 
zjum, wiek 17 lat, złożenie 
wstępnego e fizyki, chemii, matematyki 
i języka polskiego. 

Podamia należy składać w terminie od 
15 maja do 15 czerwca i od 1 da 16 
sierpnia br. Do podania dołączyć: wła- 
snoręcznie napisany życiorys, 2 foto- 
grafie, metrykę, świadectwo szkolne, 20- 
bowiązanie rodziców lub opiekunów do 
ponoszenia opłat szkolnych i internato- 
wych (dla mieszkających w imternacie). 

Pierwszeństwo mają kandydaci skiero- 
wani przez spółdzielnie i 
młodzieżowe. 

Dziędziak Zdzisław — Olecko, Odpa- 
wiedź otrzymacie w jednym z najbliż- 
szych numerów. 

S. G. — Warszawa, W. S. — Lublin, 
1. K. — Wrocław, A. B. — Szczecin, Z. 
Z. — Białystok. Nie skorzystamy. 


egzaminu 


organizacje 


Odpowiedzi Administracji 


Krawczyński Z. — Szczakowa. Za list 
i rozwiązania dziękujemy. Zadania za 
mieszczamy według kolejności oraz da- 
boru materiału. Wymienione nazwiska 
przez Was, to eg nasi korespondenci — 
Katalog „Wiedzy“ wysyłamy. Przesyła- 
my pozdrowienia. 

Świetlica II Państw. Gimn. i Lic. M — 
Zabrze. Wysyłka była wstrzymana z po- 
wodu nieopłacenia prenumeraty, którą 
należy opłacać z góry. Wznowiliśmy od 
Nr 17. 

Szklarski Wł. — Skawina. Zmianę u- 
względniliśmy od Nr 22, rozpaczynając 
jednocześnie wysyłkę indywidualną we- 
dług podanych adresów. 


UWAGA 
CZYTELNICY! 


W związku ze zmianą ceny 
tygodnika komunikujemy, że je- 
den egz. w kolportażu organiza- 
cyjnym (dla Komitetów i Kół 
OMTUR) kosztuje zł 10.—, Na 


koszty kolportażu odliczamy 20 


proc, rabatu, 

bez 
zmiany od dn. 1.IV.48 r. tj 
zł 40.— miesięcznie, zł 110.— 


Prenumerata pozostaje 


kwaralnie, 


Biblioteka Miejska — Gliwice. Pismo 
z dn. 28. 4. 48 r. zostało załatwione po- 
zytywnie. Wysyłkę od 
Nr 19. 

Koło OMTUR p. Prywatnym Gimn. 
Handi. — Mława. Sumę zł 200 odliczy. 
liśmy z rku w mies. kwietniu 48 r. 

Państw. Lic. Pedag. im. St. Konarskie- 
go — Siedlce. Opłata za prenumeratę 
podana jest w Nr 19 str. 11. 

Koła OMTUR p. Państw. Lic. Pedag. 
—Pszczyna. Wysyłkę rozpoczęliśmy od 
Nr 17. 

Kola OMTUR p. Gimn. i Lic. — Wło. 
szczowa. Na zlecenie Komitetu Powiato- 
wego OMTUR rozpoczęliśmy wysyłkę 
tygodnika od Nr 19. Gazetkę 
wysyłamy. 

Koło Miejskie OMTUR — Lubaczów. 
Wysyłkę rozpoczęliśmy od Nr 20 na pi- 
smo KP OMTUR. 

Koło Wiejskie OMTUR — Sady Gór- 
ne. Zmianę uwzględniliśmy od Nr 19. 
Wykaz należności wysyłamy. 

Tow. Warchoł — Łabędy. Wysyłkę na 
Wasz adres wstrzymaliśmy od Nr 20.— 
Na adres SPP Nr 3 — Łabędy rozpo- 
częliśmy wysyłkę od Nr 18 według po- 
danej ilości. 

Kało OMTUR p. Gimn. Przem. Huty 
„Czestochowa“ — Częstochowa, Koło 
OMTUR O. S. E—Nysa i Kom. Dzieln. 
OMTUR — Zgłobice. Zmianę uwzględ: 
niliśmy od Nr 18. 

Komitet Miejski OMTUR — Żyrar: 
dów, Koło OMTUR Nr 4 — Tomaszów 
Maz. i Koło OMTUR — Ustroń. Zmia- 
ny uwzględniliśmy od Nr 20. 


rozpoczęliśmy 


ścienną 


Czy wiesz ŻE... 


MÓZG I DŁUGOWIECZNOŚĆ 


Uczony radziecki, Łazarew, ogłosił 
wyniki swych badań z dziedziny biofi- 
zyki. Twierdzi on, że zmysły nasze, jak 
wzrok, słuch, powonienie itd. zależą od 
prawidłowego funkcjonowania mózgu. 
lm większa jest wrażliwość ośrodków 
nerwowych w mózgu, tym większa wra- 
żliwaść odnośnych organów zmysłów. — 
Jeśli ośrodki nerwdwe są zmęczone, od. 
bija się ta natychmiast 
zmysłów. 


na organach 


Wrażliwość nerwów zmienia się zależ- 
nie od wieku i od pory dnia. Najwyż. 
szy stopień wrażliwości w ciągu doby 
ma miejsce o godzinie 2-ej popołudniu, 
a najniższy między 3 i 4 runo. Śmierć 
następuje zwykle o tej porze, gdy orga- 
nizm ma najmniej siły do walki. W tych 
też godzinach najczęściej człowiek przy 
chodzi na świat. 


REDAGUJE 


Radakcja i Administracja: 


Oddzial w Ło 
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TRADYCJE RODZINNE 


97-letni synek aktora przyszedł do do: 
mu z cenzurą. 

— No i cóż, synku — zapytał ojciec 
— dostałeś pfomocję? 

— Znacznie lepiej, tatusiu — odparł 
uszczęśliwiony chłopiec — zostałem za 
angażowany jeszcze raz do tej samej 
klasy. 

NA KONCERCIE 

— Bajecznie!... Śmiało można powie- 
dzieć: cud techniki. 

— Aaale, co pan mówi?!!! Ta gra 
wcale nie jest tak zachwycająca. 

— Ja też nie mówię o grze, tylko a 
fortepianie, który ją wytrzymuje. 


— Nie jeszcze! Walka sig jeszcze 


nie zaczęła! 


W SZKOLE 

— „Na końcu wszystkich dni, kocha- 
ne dzieci, przyjdzie dzień ostateczny — 
mówi nauczycielka. 

— A czy będziemy mieli wtedy wol- 
ne, proszę pani? 

NASZE DZIECI 

— Jasiu! Kiedy zaciąłeś się w palec? 

— Po, śniadaniu, mamo. 

— Moje dzielne dziecko! I wcale nie 
krzyczałeś! 

— Ba myślułem, że ciebie nie ma w 
domu. 


ROZWIAZANIE ZADAŃ z Nr 12 
(Seria III Nr 4). 


leluja“, 


Wiązanka świąteczna: „Wesołego Al 


Chory na płuca zbadany przez sławne- 
go specjalistę i uznany przez niego za 
nieuleczałnego, mimo to wyzdrowiał zu- 
pełnie. Po dwóch latach spotyka na uli- 
cy owego. specjalistę i zastępuje mu dro. 
ge z zapytaniem: 


— Pan profesor mnie pewno nie po- 
znaje, jestem wlaśnie tym, któremu pan 
dwa lata temu powiedzial, że jeko nie- 
uleczalnie chory dłużej jak pół roku 
żyć nie mogę, a tymczasem żyję jeszcze 
dziś i jestem całkiem zdrów, 


Profesor: — Tak, pan jest całkiem 
zdrów i żyje! No, to wobec tego panu 
źle leczono.. 


W PIEKARNI 


— Cóż to, w chlebie z pańskiej pic- 
karni znaleziono szpagat?! W gazetach 
o tym pisali. 


— Czeladnik zgubił, wielka rzecz! 
Gdy raz ten sam czeladnik upuścił w 
rozczyn dwa złote, które poszły w chle- 
bie na miasto, to gazety o tym nie nie 


" pisały. 


* 


Pewien fryzjer opowiadal swoim kli- 
entom przy strzyżeniu tak straszne hi. 
storie, że im włosy stawały na głowie, a 
jemu było wygodnie strzyc... 


NASZE DZIECI 


— Mamusiu kup mi nową laleczkę. 


xiecinko? Two- 
ja stara jest całkiem dobra. 


— Na co ci nowa, 


— Ja także jestem jeszcze całkiem 
dobra, a przecież sprawiłaś sobie dru- 
gie dziecko, 


* 
— Momusiu, kup mi harmonijkę! 


— O nie, grałbyś cały dzień nad gło- 
uq, tak, że nie mogłabym pracować. 


— Ale, mamusiu, ja bede grał tyl- 
ko wtedy, kiedy ty będziesz spała. 


KWADRATY MAGICZNE 


Z ODCZYTU O TAŃCU 


Prelegent: — Tańce w dzisiejszych 
czasach, to nic innego, jak ustawowa dn. 
awolone' ściskanie się w takt muzyki. 
Co należałoby czynić, by temu zapo- 
biec? 


Głos z audytorium: — Usunąć mutzye 
kę! 


BEZ PODPISU 


LON CHANEY W SZKOLE 
Na lekcji historii profesor miał wy- 

* kład o królu angielskim Edwardzie VI. 
Ucząc poszanowania dla wyższej władzy, 
zwrócił się z zapytaniem do Chamey'a: 

— Bo cóż może być wyższego od kró: 
la? 

— As — odparł bez namysłu póżniej- 
szy artysta filmowy. 


AMERYKANIN W RZYMIE 


Pewien Amerykanin przyjechal do 
Rzymu. Przewodnik oprowadza go pe 
mieście. 

— Jak się panu podoba na przykład 
ten gmach? 


— Phi.. u nas w Nowym Jorku ma- 


any, takich tysiące... 
Ipi: 


— Taak? hm, możliwe.. bo to szpi- 


tal wariatów, 


Wyrazy górne: sława, saletra, corsn', 
harok, bryła, patera, Praga, koloryt, Ma- 
rat, ampla, stal, hotel, etola, mamut, èle- 
ja, banat. 


Największą wrażliwość ujowniają lu- 
dzie w 20-ym roku życia. 

Zdaniem uczonego radzieckiego na o. 
środki nerwowe można działać odżyw- 
czo, podnosząc sprawność ich działania. 
Jest on też zdania, że człowiek może żyć 
do 200 lat, jeżeli jego mózg będzie się 
podtrzymywało środkami fizyko-chemicz 


Wyrazy dolne: trawa, artel, epos, po- 
kora, opał, kareta, trager, Tyrol, kotara, 
skalp, willa, walet, opał, Batum, kraje, 


altana, 


* 


NA MARSIE ISTNIEJA WARUNKI 
UMOŻLIWIAJĄCE ŻYCIE LUDZKIE | W "unierze bieżącym kończymy pink 
towanie Serii V-ej naszego działu roz- 
Z 9 planet naszego systemu słoneczne: Ą F 
go, jedynie na Marsie, pdza naszą zie: rywek. Rozwiązania zadań praziniy nad: 
syłać do 31 maja pod adresem: Reduk- 
cja „Młodzi Idą“ — Dział Rozrywek — 


Warszawa, Mokotowska 3. 


miq, istnieją warunki, umożliwiające ży- 
cie ludzkie. Tak twierdzą oczeni W. M. 
Slipher i A. Adel z obserwatorium Lo- 
well w Stanach Zjednoczonych, że pla- 
neta Mars jest jedyną, która posiada ut- 
mosjerę upodobnioną do naszej ziemi. 
Inne planety, albo są pozbawione całko. 
wicie atmosfery, alba też jest ona zu 


Listę nagród za trafne rozwiązania 


Serii IV podamy w nr 21. 


Drukarnia OMTUR, 


pelnie innu od naszej. 


SERIA V — NR 4 
zza 


KOMITET 


CENY O GEOSZEN: 


OMTUT Biuro ogloszeń Sp. 


Warszawa, ulica Mokotowska Nr 3, lel 851-49 


dzi, Kopernika N; A, tel. 120-02 | WARUNKI PRENUMERATY: miesię 


Warszawa, Polna JĄ 


wodna, d) imię męskie. 


W podane 
według podanego znaczenia po 


kwadraty należą wpisać |rodziny czaplowatych, c) minerał dają- 
cy się łupać (łyszczyk), d) tytuł staro- 
szlachecki. 

Kwadrat II; a) ptak domowy, b) gó: 
ry w Europie, c) częściowa wypłata na. 
Kwadrat I: a) okrycie drzewa, b) |leżności, d) pokój bawialny (wspak). 
cząsteczki osiadające na przedmiotach, | Kwadrat IV: a) przedmiot używany _ 
powstałe przy parowaniu, c) skała pod- |często w szpitalach, b) bożek mitologi. 


cztery 

wyrazy, klóre czytane poziomo i piono. 

wa, mają jednakowe brzmienie. 
Znaczenie wyrazów: 


cany, c) szata używana przez starożyt. 
Kwadrat Il: a) pora roku, b) piak z'nych Rzymian, d) napój wyskokowy 
za 1 mm szerokości 1 azp. — zł. 


60 Ogloszenia przyjmują: Wojewódzkie Komiiely 
Wyd. „Czytelnik“; 


Sp. Wyd. „Wiedra”, Warsrawa, Al. Jerozolimskie 121, agentury 


mlejskia: Kolekiura „Impet' AI. Jerozolimskie 18; sklep mat. piim. Marszałkowska 1 oraz Wszystkie oddz. w Polaca. 


cznie 40.— zł, kwartalnie 110.— zl, półrocznie 220.— zl. Wplacać naleły na adiaa 


Rdminisiracji „Miedzi Idą", Warszawa, uł. Mokotowska 5, Kanto PKO Mr I — 1253. 
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Pod znakiem jedności wsi 
i sojuszu robotniczo-chłopskiego 
manifestuje 2 i pół miliona chłopów 


sile zaważy na rozwoju Polski Ludo.) W klasie robotniczej, a ostatnio | na 


Nie spotykana w historii pol. 
skiego ruchu ludowego manife- 
stacja wsi miała miejsce w dniu 
tęgorocznego Święta Ludowego. 
Ponad dwa i pół miliona chłopów 
w całym kraju demonstrowała 
na rzecz pokoju, przyjaźni z na- 
rodami  słowiańskimi, jedności 
chłopów, sojuszu robotnicza 
chłopskiego i na rzecz podniesie- 
nia wydajności produkcji rolnej. 

Podpisani na kilka dni przed 
świętem deklaracja a jedności 
działania obydwu stronnietw lu. 
dowych — nie tylko uzyskała 
wyraz zewnętrzny we wspólnych 
kolumnach marszowych SL i 
PSL, lecz ożywiła nową, history= 
czną treścią wszystkie obchody 
i uroczystości. Obok chłopów, 
wspólnie maszerowali robotnicy, 
zjednoczeni pod sztandarami PPS 
i PPR, a awangarda narodu — 
młodzież polska tworzyła jedną, 
zwartą kolumnę, symbolizującą 
jedność młodych — stanowiącą 
podstawę jedności całego narodu. 

Poza szeregiem centralnych 
obchodów, zorganizowanych w 
Warszawie, Bochni (woj. kra- 
kowskie), Kielcach, Zamościu 
(woj. lubelskie), Białogardzie 
(woj. szczecińskie), Rzeszowie i 
Legnicy (woj. wrocławskie), O- 
polu i Dzierżonowie, w całym 
Kraju chłopi żywo manifestowali 
w dniu swego Święta. 

Centralny obchód w Warsza- 
wie zgromadził na Pl. Żwycię- 
stwa 100 tys. rzesze manifestan- 
tów. Biało-czerwone, zielone i 
czerwone sztandary oraz trans- 
parenty podkreślające jedność ru 


chuj chłopskiego i solidarność z | 


masami chłopskimi, wyrosłe na 
tle barwnych strojów ludowych, 
tworzyły niezwykły w kolorycie 
i jednocześnie pełen treści obraz. 


JEDNA PARTIA ROBOTNICZA 
RĘKOJMIA SOJUSZU 
ROBOTNICZO-CHŁOPSKIEGO 
Przemawiając na obchodzie w Boha- 
terskiej Stolicy, sekr. gen. ŚL, ob. wi 
cepremier Korzycki po omówieniu bi- 
storii ruchów ludowych w Polsce, 
stwierdził, że dla chłopów i robotników 
właściwe wyzwolenie przyniósł dopiero 
ustrój demokracji ludowej w Polsce. 
Dzięki zwycięstwu Armii Radzieckiej 
i Armii Polskiej w walce z hitleryz- 
mem, powróciliśmy na prastare ziemie 
piastowskie, które my — chłopi polscy 

uprawiamy jako swoją ojcowiznę. 

Chłopi polscy mogą pracować spokoj: 
nie na Zachodzie — stwierdził wice: 
prem Korzycki — ho na straży ich pra- 
cy stoi cała słowiańszczyzna. 

Na zakusy niemieckie i kapitalistycz= 
nego Zachodu odpowiemy zwiększonym 
wysiłkiem pracy i zacieśnieniem jedno- 
ści — stwierdza wiceprem. Korzycki — 
W jednej partii robotniczej widzimy 
rękojmię sojuszu robotniczego, zaś wła 
sng deklarację z 10 maja o współpracy 
SL i PSL uczyniliśmy krok, który nie 
pozwoli więcej wciągać chłopów na po 
zycje negacji wobec ‘Polski Ludowej. 

Deklaracja ta jest wielkim krokiem 
naprzód do stworzenia jednolitej re- 
prezentacji całej wsi polskij. 

Bekretarz generalny PSL, poseł K. Ra. 
nach, przemawiając na Placu Zwycię: 
stwa stwierdził, że święto to symbolizuje 

* jedność ruchu ludowego, jedność, która 
od dawna była tęsknotą mas chłopskich. 

Niechaj Mikołajczyk służy komu chce 
i zarabkuje u koga chce — stwierdza 
pos K. Banach — ale odmawiańy mu 
prawa potwyływania się na chłapów, któ: 
rych zdradził. 

„Roznieście z tego świata radosną 
wieść na kraj, że jedność ruchu ludowe- 
go jest już bliska i bliską jest chwiła, 
w której masa chłopska w całej swej 


wej”. 
CHŁOP  WSPÓŁBUDOWNICZYM 
HKOWEGO ŁADU 

W imienin włada naczelnych PPS 
i PPR przemówił da zebranych na Pla. 
cu Zwycięstwa wicemarszałek Sejmu 
tow, R. Zambrowski, witając braci chło. 
pów zjednoczonych pod eztandarem SL 
wyprábowanego w walce o sojusz ro- 
botniczo-chlopski oraa tych, którzy przy- 
byli pod sztandarami odrodzonego PSL, 
dając ewoją obecnością tutaj świadectwo 
otrząśnięcia się od wpływów dywersji 
mikołajezykowsiciej. 

Przez długie wieki trwała samotna 
walka chłopów o ich wyzwolenia i byt 
aż dojrzała kwiadomość, ke tylko to to. 
juszu robotniczo . chłapskim osiągnąć 
można ta cele. Powróciwszy dzięki 
|uaspółpracy polsko - radzieckiej na pra- 
stare ziemie piastowskie, chłop polski 
strząsnął jarzmo rządów obszarniczych 
i kapitalistycznych i zbudował w ta 
miejsce nowy porządek społeczny i po. 
lityczny. 


_ Zebrali się, jak zwykle w nie- 
dzielę, gospodarze tynieccy u 
Stanisława Gargali. Gromada 
ze spółdzielni — parcelacyjno- 
osadniczej w Tyńcu odpoczy- 
wa po 6 roboczych dniach ty- 
godnia. Leniwie snuje się dym 
z krótkiej fajeczki starego Szy 
dełko po gargalowej izbie. Po- 
łudniowa cisza w całej osadzie, 
tylko z dworskiego parku do- 
biegają radosne pokrzykiwania 
tymieckich dzieciaków. 


„Hustawkę im zmajstrowa- 
łem, koło starego buka, mają 
dzieciska uciechę* — uśmie- 


cha się gospodarz Szydełko. 

Gargala coś zawzięcie tłu- 
maczy  Józkowi _ Fleszarowi. 
Zawsze mają ze sobą do po- 
mówienia: prezesujący osadzie 
już od roku, młody wiciarz — 
Gargala z sekretarzem spół- 
dzielni — Fleszarem. 

Nie tak to łatwo przyszło im 
nauczyć gromadę wspólnego 
życia i wspólnego nad ziemią 
trudu, nauczyć myśleć po 
spółdzielczemu przybyłych do 
Tyńca na osiedlenie husow- 
skich chłopów. 

Lubi sobie Gargala wspomi- 
nać ten swój początkowy trud, 
spokojnie już dziś myśleć o po- 
czątkowych kłopotach. 


Z HUSOWA DO TYŃCA 
NA NOWE ŻYCIE 
Dzisiejszy spółdzielcy w Tyń- 
cu — to chłopi ze wsi husów 
pod Łańcutem, Nie mieli łatwe- 
go życia gospodarze w husow- 


skiej wiosce: rozdrobnione 
przez wiekowe działy grunty 
husowskie, chude piaszczyste 


pólka podkarpackie nie zdoła- 
ły wyżywić wioskowych ludzi. 
Bodajbyś nawet pazurami 
darł ziemię, nic tylko cienkie 
żytko rodzi, a ziemniaki. 
Znudziło się co młodszym 
takie biedowanie, Skrzyknęli 
się w 130 chłopa, wybrali se- 
kretarza, wybrali prezesa i ru- 


i szyli w drogę na nowe życie. 


Zastali w Tyńcu spalony pałac, 

zaniedbany ogromny park, ale 

nie to było najważniejsze. 
Przede wszystkim czekało 


na chętne ręce husowskich 
chłopów 405 ha tłustego żyzne- 


wai — stwierdza tow. R. Zambrowski 
rozwinął się ruch współzawodnictwa 
pracy, który nuozymił s mas ludowych 
świndomych budowniczych lepszego ja: 
tra. To lepsze jutro widzimy jednako 
Wy chłopi I my — przedstawiciele kla- 
sy robotniczej. Partie robotnicze zawsze 
stały na stanowisku obrony własności 
drobnych gospodarstw rolnych i popie- 
rając samodzielna gospodarstwa rolne 
przez orgenizowanie spółek  maszyno- 
wych i popiermie rozwoju spółdzielezo. 
ści, która uwolnić ma chłopa od wyzy- 
sku prywatnych handlarzy. 
ŚWIĘTO NARODU 

W imienin CKJ Młodzieży, przemó- 
wił do zebranych przewodniczący Na- 
czelnej Rady Młodzieży ZMW RP Wi. 
ci — kol. Ignar, który oświadczył m. in.: 


"W dniu dzisiejszym w jednych szere- 
gach maszerują SL-owcy i  PSL-owcy, 


zezłonkowie ZSCh i partii robotniczych. 


W szeregach tych nie brakuje 
skiej młodzieży wicierskiej, nie 


chłop. 
brak 


go czarnoziemu, . wymarzonej 
pod pszenicę i buraki cukrowe 


PIERWSZY ROK TYMIECKIE- 
GO BYTOWANIA 

Rozlokowali się ludzie, jak 
kto mógł, bądź w ocalałych do- 
mach wioskowych, bądź w za- 
chowanym budynku dla- robot- 
ników rolnych. 

Zaczęła się robota, 

Rozmaicie się darzyło w tym 
pierwszym roku tynieckiego by 
towania. 


i młodzieży rohotnicrej. W ten eposób 
chłopskie Świgto Ludowe stało się świę- 
tem narodowym, podobnie jak święto 
robotnicze w dniu 1 maja. 

Niezadługo twszystkia organi- 
zacje młodzieży zjednoczą się, aby 
zdwoić siły, tak potrzebna dla dźwiga- 
nia społecznego gospodarstwa i upow- 
szechnienia kultury. 

Młodzież robotnicza i chłopska przez 
współzawodnictwo w pracy, pilną naukę 
zawodową i wychowanie w duchu de- 
mokracji ludowej przyczynia się do od- 
budowy i podniesienia całego kraju 
a w nim zniszczonej i zaniedbanej wsi 
polskiej. 

Młodzież polska posiada niezłomną 
wolę uczynienia z Polski wytrwałą pra- 
cq kraju silnego i szczęśliwego. Polska 
musi mieć trwale zabezpieczoną nie- 
podległość. Młodzież buduje Polskę 
sprawiedliwą dla wszystkich ludzi pra: 
cy. Wieś polska wydźwignięta naszą 
pracą będzie wsią nowoczesną, korzy: 
stającąę powszechnie x energii elektry- 
cznej, wsią zamożną, oświeconą i kul 
turalną, 


ka — mówią gospodarze ty- 
nieccy i jest w tym stwierdze- 
miu zasłużona duma. 

Pięknie zapowiadają się gro- 
madzkie tegoroczne zbiory: ro- 
śnie na polach młoda tęga psze 
nica, zielenią się bujnie łąki i 
pastwiska, 

* 


Stary Szydełko wyrusza na 
niedzielny gospodarski obchód. 

Zawsze tak lubi przy święcie 
dojrzeć rosnącego wspólnego 
dobytku. 


Pracują traktory — 


Były trudności: nie dopisały | 


zbiory, po za tym trzeba było 
pewnego okresu czasu, aby z 
niejednolitej gromady powsta- 
ła zorganizowana społeczność 
wiejska. 

Ale od czegóż inicjatywa mło 
dego pełnego zapału kierow- 
nictwa spółdzielni, 

I dziś po roku może sobie po 
winszować wyników pracy nad 
ludźmi wiciarz Stanisław Gar- 
gala. 

Obecni mieszkańcy Tyńca, 
to świadomi swoich zadań na 
Ziemiach Odzyskanych, świado- 
mi obowiązków wobec Ludo- 
wej Qjczyzny spółdzielcy. 

Spółdzielnia parcelacyjno - 
osadnicza w Tyńcu ukończyła 
tegoroczną akcję siewną, któ- 
rej ostatnim etapem było wy- 
sianie buraków cukrowych. 


dobro spółdzielcza 


Brukowana wiejska droga bie 
śnie wzdłuż pałacowego parku, 
w głębi za drzewami bieleją 
mury spalonego pałacu. 

Dawne to już czasy, gdy nie- 
mieckim Tinzem władała niem- 
ka - właścicielka. Wróciły do 
Polski dolnośląskie tereny — 
wróciła do swej właściwej na- 
zwy wieś Tyniec. 

Wiele sobie obiecują ludzie 
tynieccy po odbudowie spalone- 
go budynku pałacowego. Bo i 
szkołę i świetlicę i bibliotekę 
możnaby w nim pomieścić, 

Po przeciwnej stronie drogi, 
w dosyć znacznym oddaleniu 
od pałacu rozłożyły się zabudo 
wania gospodarcze: stajnia i o- 
bora, obic ogromne i murowa- 
ne. 


„DUŃCZYKI" — DUMA 
I CHLUBA GOSPODARZY 


— Nie boimy się przednów- 


Konie i krowy, które są te- 


Powazechna organizacja „Służba Pol. 
sce" skupi do twórczej pracy warystką 
doractającą młodzież. Jest to droga do 
przygotowania zawodowego. „Służba 
Polsce" wychowa nowego! człowieka, 
przeobrari naród w swarty front budo 
wniczych i obrońców Polski Ludowej. 


Zjednoczona we wspólnej organina. 
cji młodzież chłopska i robotnicza u- 
gruntuje sojusz robotniczo-chłopaki. 


Dla osiągnięcia naszych wielkich ce 
lów wewnętrznych i ugruntowanie nie 
podległości potrzebna jest nam przy: 
jaźń i pomoc innych narodów, którym 
ze swej strony winniśmy pomagać. Dla 
tego tek powiązaliśmy się bratnimi w 
czuciami i wspólną organizncjy z mło- 
driażą demokratyczną innych krajów. 
Nasza Świntowa Federacja Młodzieży 
Demokratycznej walczy przeciw zabor- 
czości i uciskowi, walczy o wolność i 
niepodległość narodów. Celem jej jest 
trwały pokój £ sprawiedliwy porządek 
na całym świecie. Do celu tego zdąża 
my, maszerując w przednich 6 eregach 
wraz z młodzieżą Związku Radzieckie 
go i wszystkich narodów głowiańskich. 


Pod Wrocławiem gospodarujemy na swoim 


raz na pastwisku — to duma 
każdego gospodarza we wsi. 

Rzeczywiście imponująco wy 
glądają stada pasące się spor 
kojnie na gęstej trawie. 

Na nowe gospodarstwo przy- 
byli chłopi bez koni i krów. Ko 
nie otrzymali na dogodnych ra- 
tach przez Związek Samopomo- 
cy Chłopskiej. Wszystkie po- 
chodzą z duńskiego transportu 
i wyróżniają się silną budową. 
„Duńczyki* okazały się nieza- 
stąpione przy uprawie ciężkiej 
dolnośląskiej ziemi. i 

Zwierzęta wszystkie są świet 
nie utrzymane: mają |śniącą 
sierść i dobrze zaokrąglone bo- 
ki, Wesoło pląsają dwa źrebaki 
wśród dorosłych klaczy. 

Stado liczy razem z młodym 
przychówkiem ponad 30 sztuk. 

Tuż obok krowy sennie żują. 
zieloną karmę. Dochowała się 
osada ok, 50 sztuk mlecznych 
krów. Nie narzekają ludzie z 
Tyńca na brak mleka. 

Daleko jak okiem sięgnąć roz 
ciągają się spółdzielcze grunty. 
Również w lasy liściaste i sta- 
wy jest osada bogata, 

Zyski z tego wspólnego go- 
spodarowania oblicza się w 
Tyńcu na podstawie odrobio- 
nych dniówek roboczych. 

Tak będzie aż do zapowie- 
dzianej na jesień parcelacji 
gruntów. Pobudują się gospo- 
darze na nowych parcelach, za- 
czną indywidualną gospodarkę. 


Ale nie po sobkowsku, każdy 
dla siebie! 
JUŻ ODTĄD ZAWSZE 


RAZEM 

Rok wspólnej pracy nauczył 
ludzi doceniać korzyści groma" 
dnego wysiłku, nauczył ich my- 
śleć po gromadzku. 

Wspólnie znów w roku przy- 
szłym zaorają traktorami (jest 
ich trzy) ziemię. Razem radzić 
będą o gospodarskich spra- 
wach, zbierać się w świetlicy, 
obchodzić święta. 

Naprawdę piękną 
wiejska społeczność, 
na gruzach 
skiej pychy. 

Dorota Wierzbicka 


jest ta 


wyrosła 
junkierskiej, pru- 


